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G R Ę J W W A L M P

1 * 1 0 - 1 9 3 9
C z y m  b y ła  P o l s k a ,  g d y  w  r o k u  

1 2 2 6  K o n r a d  M a z o w ie c k i  s p r o w a d z a ł  
K r z y ż a k ó w  d o  k r a j u ?  J a k  w i-m iy , 

m ię d iz y  h is to r y k a m i  p o ls k im i  t o ­
c z y ł  a ię  d łu g i  s p ó r  n a  .te m a t, 
c z y  w  o g ó le  w  ty m  m o m e n c ie  d z ie ­
j o w y m  i s tn i a ło  j e d n o l i t e  P a ń s t w o  P o l  
s k i e .  J e z e L  i s to t n i e  j a k a ś  j e d n o ś ć  i s t  
n ia ł a ,  to  b y ła . o n a  n a t u r y  p r a w n e j  
i m o r a ln e j .  F a k t e m  r e a l n y m  b y ł  sz e  
r e g  d r o b n y c h  p a ń s t e w e k  p i a s t o w ­

s k i c h ,  t a k  b a r d z o  m a ły c h  i s ł a b y c h ,  

z e  —  j a k  to  w y k a z u je  p r z y k ł a d  M a 
z o w s z a  —  n ic  b y ły  w  s t a n i e  n a w e t  
s p r o s t a ć  i n w a z j i  d z ik ie g o  p le m ie n ia .  
K o r z y s t a j ą c  z o s J a b ie m a  i r o z b ic ia  

P o l s k i ,  w y r a s t a  s to p n io w o  n ie m ie c k a  

p o tę g a  k r z y ż a c k a  n a d  b r z e g ie m  B a ł 

ijtfk u .

W  p i s m a c h  n ie m ie c k ie g o  K iś to r y  

k a  H e n r y k a  v o n  T r e i t s c h k e  z n a j d u ­
j e m y  t a k i e  z d a n ie :  „ D a w n e  z ie m ie  za  
k o n n e  s t a n o w i ą  j a k b y  t a m ę  p o r t o w ą ,  

k t ó r ą  z  n ie m ie c k ie g o  b r z e g u  r z u c o n o  

w  d z ik i e  m o r z e  r ó ż n y c h  n a r o d ó w  i 

p l e m i o n 11. G d y  Z a k o n  K r z y ż a c k i  o p a  
n o w a ł  P o m o r z e  i Ż m u d ź  i z łą c z y ł  s ię  
w  je d n o  z z a k o n e m  „ K a w a l e r ó w  M ie  
c z o w y c h 11, t a m a  o w a  s i ę g a ła  p r a w i e  
o d  O d r y  aż  d o  z a to k i  F i ń s k i e j  o c ld z ie  

ł a j ą c  l u d y  s ł o w i a ń s k ie  i l i t e w s k i e  ż e  

lla z n y m  p ie r ś c ie n ie m  o d  w y b r z e ż a  
B a ł t y k u .  P o l s k a  b y ła  r o z b i t a ,  L i t w a  

c i e m n a  i z a c o f a n a .  Z d a w a ło  s ię , ż e  
m u r  n ie m ie c k i  s to i i  s t a ć  b ę d z ie  n ie  
n a r u s z e n ie .  A  j e d n a k  p r z y s z e d ł  d z ie ń  

15 l i p c a  1410 . B y ł to  5 2 9  l a t  t e m u .

L e g e n d a  G r u n w a l d u  ż y je  w  P o l ­
s c e . A  j e d n a k ,  p o m im o  w s z y s tk o  c o  

s ię  p i s z e  i m ó w i ,  d o t ą d  n i e  d o c e n ia  
m y  o lb r z y m ie g o  z n a c z e n ia  d z ie jo w e  
g o  o w e g o  d n ia .  P o te m  ju ż  z a k o n  d o  

g o r y w a .  M u r  n ie m ie c k i  z o s t a ł  zw ia- 

lo n y . P o tę g a  N ie m ie c  n a d  B a ł ty k e i in  
z ła m a n a  n a  p r z e s z ło  t r z y s t a  la t .

H is t o r ia  w y k a z u je  d z iiw n ą  z b ie ż -  
nlośc. O to  m o w y  r o z r o s t  p o tę g i  p r u ­

s k i e j  z b ie g a  s ię  z n ó w  z o k r e s e m  u p a  
d k u  P o l s k i .  G d y  R z e c z p o s p o l i ta  to n i e  

v r c h a o s i e  w e w n ę t r z n y m ,  p o z b a w io ­

n a  s i ln e j  w ła d z y  i a r m i i ,  H o h e n z o le r  
n o w ie  b u d u j ą  in o w e  p a ń s t w o  p r u s k ie .  

L in i a  ł ą c z ą c a  N ie m c y  z  B a ł ty k ie m

z m ie n ia  k i e r u n e k .  Z a m ia s t  z p o łu d ­
n ia  n a  p ó łn o c ,  z a c z y n a  b ie c  z z a c h o  
d u  n a  w s c h ó d .  T a m a  o k t ó r e j  m ó w i 

T r e i tc l ik e .

D z iś  z n ó w  s to im y  u  r o z s t a jn y c h  
d ró g . . .  —  N e n n in g  T h ie s ,  a u t o r  n i e ­
m ie c k i  w y d a ł  w  B e r l in ie  w  1950  r .  
k s i ą ż k ę  p .  t  ,,Vólik<ąiM'iigen n i  O s ts e -  
ra /u m “ (R y w a l iz a c ja  n a r o d ó w  w  b a s e ­
n ie  m o r z a  b a ł t y c k ie g o ) . K s ią ż k o  n a c e ­
c h o w a n a  o b ie k ty w iz m e m  i  u m i a r e m .  

A u to r  z d a je  s ię  w ie r z y ć  w  i s tn i e n ie  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  i p r z e ­
s t r z e g a  p r z e d  n im  s w ó j  n a r ó d .

T e z y  a u t o r a  w y g lą d a j ą  w  s k r ó c ie  

jalk n a s t ę p u je :  Z e  w z g lę d u  n a  b ie r n o ś ć  
p ó l i ły c z n ą  i  n ie z n a c z n y  p rz y n o s i  
lu d n o ś c i  vw1 p a ń s t w a c h  b a ł t y c k ic h  

s k a n d y n a w s k i c h ,  N ie m c y  m o g l ib y  

o p ty m is ty c z n i e  o c e n ia ć  p r z y s z łe  w i 
d o k i  n a  B a ł ty k u .  G d y b y  n ie . . .  P o l ­
s k a .  Polllflkai m a  n a jw ię k s z y  w  E u lro J  

p ie  i d w u k r o t n i e  o d  N ie m ie c  w ię k ­
sz y  p r z y r o s t  lu /d n o śc i. P r z y  ty m  n a  |

Dnia 18 lipca o godzinie 10.45 
generalny inspektor zamorski wojsk 
brytyjskich gen. sir Edmund Iron- 
side w towarzystwie angielskiego at­
tache wojskowego płk. Sworda i a- 
diutanta złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Podczas składania wieńca obecni 
byli: gen. Regulski, gen. Malinowski, 
gen. Krok - Paszkowski oraz wyżsi 
wi sztabu głównego, ministrowi spr.

Gazeta angielska „Daily Herald14 
donosi, i i  rząd brytyjski pusiada do­
wody, że pewne mocarstwo zagrani­
czne subwencjowało ostatnio działał 
ność irlandzkiej armii republikańs-

r ó d  p o l s k i  w y k a z u je  n ie z w y k łą ,  p r a  

w ie  n i e z n a n ą  w d z i e j a c h  d y n a m ik ę .  
W  a m e r y k a ń s k i m  te m p ie  z b u d o w a n o  

G d y n ię , j e d e n  z n a jw ię k s z y c h  p o r tó w  

n a  B a ł ty k u ,  —  p o łą c z o n o  j ą  n o w ą  li 

n ią  k o le j o w ą  z z a g łę b ie m  w ę g lo w y m . 
T e r a z  z n ó w  w  a m e r y k a ń s k i m  te rn  

p ie  b u d u  j e  -się c e n t r a ln y ;  o k r ę g  p r z e m y  
s ło w y  (G. O . P . ) . S u r ó d ,  k tó r y  m e  ty !  
k o  n ie  u g ią ł  s ię  w  n ie w o l i ,  a le  w  c ią  
g u  20  l a t  o s i ą g n ą ł  t a k  o lb r z y m i  d o r o  

b e k ,  d a j e  d o w ó d  n i e z w y k łe j  ż y w o t 

n o ś c i .  J e ś l i  d a ie j  p ó jd z i e  w  ty m  te rn  

p ie , o s t a tn i e  p o z y c je  n i e m ie c k ie  n a d  
B a ł ty k ie m  z o s t a n ą  p o w a ż n ie  z a g r o ­
ż o n e . T a k  r o z u m u je  a u t o r  n ie m ie c k i .

K s ią ż k a  ta  w y w o łu je  s z c z e g ó ln e  
w r a ż e n ie  O to  p r z e c iw n ic y  n a s i  p o d z i  
w ia ją  d y n a m i k ę  P o ls k i ,  n a s z ą  e n e r g ię  

i k o n s e k w e n c ję .  A le  w  P o ls c e  s ły s z y  

s ię  c ią g łe  n a r z e k a n i a . . .  P is z e  s ię , ż e  

r z ą d  n ie  m a  p la n u ,  ż e  n ie  w ie  d o k ą d  
z m ie r z a ,  ż e  p o g r ą ż e n i  w  j a k i e j ś  a p a  

t i i  d r e p c z e m y  n a  m ie js c u .  C zy  r e f ie ; ;  

to r  n i e m ie c k i  n ie  m i a ł  t r o c h ę  p r a w -

oficerowic M. S. Wojsk, i sztabu głó­
wnego.

Uroczystości asystowała kompa­
nia honorowa wojska ze sztandarem 
i orkiestrą, która odegrała hymny 
państwowe angielski i polski.

Po złożenii wieńca na grobie Nie 
znanego Żołnierza gen. Ironside roz­
począł składanie wizyt oficjalnych.

Gen. Ironside złożył wizyty szefo-

kiej.
Z tego też względu rząd postano­

wił zwrócić się do parlamentu o uch 
walenie ustawy specjalnej o zwal­
czaniu działalności terorystycznej.

| d z iw e g o  ś w ia t ł a ?  C zy  n a p r a w d ę  t a k a  

b e z p la n o w o ś ć ? . . .
A le  z e s t a w m y  tę  d y s k u s ję .  L e p ie j  

u n ik n ą ć  ł a t w e g o  o p ty m iz m u .  N ;c  z a  
p o m i n a jm y  o n a s z y c h  w a d a c h  i n ie  

d o c ią g n ię c ia tó h vj j a  n a d e  w sz y s tk o -  (p a ­
m ię ta jm y  j a k  w ic ie  je s z c z e  d o  z r o b ię  

n ia  z o s ta je .  B ą d ź m y  k r y t y c z n i  i I ą d ź  
m y  o b ie k ty w n i  w  n a j l e p s z y m , k a to l ic  
k im  s ło w a  te g o  z n a c z e n iu .  M e  n i e ­

c h a j  k r y t y c y z m  n ie  z a m y k a  o c z u  n a  
w ie lk o ś ć  e p o k i .  T r z e b a  w id z ie ć  w ie l 

k o ś ć  e p o k i ,  w  k t ó r e j  ż y je m y .  N ie ­

s te ty ,  n i e k t ó r z y  r o d a c y  w ie lk o ś c i  t e j  
a ie  o d c z u w a ją .

P r z y p o m n i j m y  c z y m  b y ła  a r r n ia  
p o ls k a  1919  r o k u  —  la t  te m u  d w a  

d z ie ś c ia  —  -a c z y m  j e s t  d z iś . P r z y ­
p o m n i jm y  so b ie  r e f o r m y  p o l i ty c z n e  
W ie lk ie g o  M a r s z a łk a .  P r z y p o m n i j m y  
so b ie  G d y n ię , C. O . P .,  w re s z c ie  o b e c  
n ą  p o s ta w ę  b o jo w ą  n a r o d u

Z a p r a w d ę ,  n ie  ty l k o  p o d ź w ig n ę ła  
s ię  P o l s k a  j a k  F e n ik s  z  p o p io łó w ,  
a le  d o j r z e w a m y  b y  p o d ją ć  n a  n o w o  
t r a d y c j ę  G r u n w a ld u .

wojskowych, ministrowi spraw zagra 
nicznych oraz został przyjęty przez 
Marszałka Śmigłego Rydza .

Po południu szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz podejmował śniada­
niem gen. Ironside4a oraz szereg ge­
nerałów i wyższych oficerów.

Wieczorem Marsz. Śmigły - Rydz 
wydał na cześć gościa obiad, w któ­
rym poza tym wzięli udział minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 
inspektor armii gen Norwid Neuge- 
bauer, szef sztabu głównego gen. Sta­
chiewicz, generałowie Malinowski, 
Litwinowicz, Regulski, Katkus. bry­
tyjski attache wojskowy ppłk. Sword 
oraz szereg wyższych oficerów.

Berlińskie dzienniki wieczor­
ne zamieszczają obszerny przegląd 
prasy polskiej o wizycie gen. Iron- 
sidebi, zaopatrując głosy dzienników 
polskich tendencyjnymi i złośliwymi 
komentarzami.

Gin. sir Edmund Ironsldr w PcEsce
Hozmowt/ szli.tooife po#s.1( -̂ongAolsl(fe

M c f e n e r w  a g o n i e  w  B e r l n e

Niemcy wspomagają ter ory stów 
Irlandzkich w Anglii

C L N a  10 G R O S Z Y . Opłata pocztowa uiszczona ryczałt,,...

A D R ES R e d a k c ji i A d m ln is tr . W iln o , d l .  R isb u p a  R a n d u rsk ie g o  4. 
G odz. p rz y ję ć  9— 13 ~ o p ró c z  n ied z ie l 1 ćw lgt

PR E N U M E R A T A  Z  PR Z E SY ł KĄ PO C ZTO W Ą : m iesięczn ie  35 gr,- k w a r ta ln ie  9 5 .g r 
^>ółro zn i 1,75, ro c z n ie  3 z l. C ena  p o jed y n czeg o  n u m e ru  10 g r.



Śtr. "2 G L O S  Z I E M I N r 30 (119)

Co sią zdarzyło w ciągu tygodnia
W  ubiegłym tygodniu nastąpiło d a l­

sze  zacieśnienie w spółpracy m iędzy Fran­
cją, Anglią i Polską. Dnia 14 liipca w Pa­
ryżu obchodzono uroczyście święto naro­
dowe Francji, na Ikłóre przybyły z Anglii 
oddziały wojsk lądowych marynarki wo­
jennej i lotnictwa angielskiego, by przez 
udział swój w 'uroczystościach francus­
kich raz jeszcze 'podkreślić angielsko- 
francuskie braterstwo broni.

Uroczystości wojskowe i defilada 14 
lipea w Paryżu rofzmiarairmi swymi przewyż­
szyły wszystkie 'Obchodzone dotąd uro­
czystości i porównywane były ze słynną 
defiladą zwycięstwa 14 lipea 1919 r. po 
zakończeniu wielkiej wojiny.

Jednocześnie lotnictwo brytyjskie w 
'sile około 100 samiołołów dokonało prze­
lotu wad terytorium Francji, (który to prze­
lot wykazał doskonałe przygotowanie 
techniczne i gotowość bojową łołnicłwa 

Anglii.
W  niedalekim Czasie spodziewany jest 

raid  (przelot) sam olotów  brytyjskich rów­
nież n a d  Polską. Aby inie narazić neutral­
ności Danii, lub Norwegii i Szwecji nad 
kloi^ch terenem musiałyby przelatywać 
saimoloty angielskie w drodze do Polski—  
projektowane jesf przewiezienie eskadr 
angielskich tzw. awiomatkę (tj. okrętem—  
lotniskowcem) do Gdyni, skąd rozpoczną 
one łat wad Polską. Być może więc już 
wkrótce czytelnicy nasi ujrzą na niebie 
piękne i potężne bombowce angielskie.

W  poniedziałek 17 lipcai przybył d o  
G dyni sam olotem  gen . Ironside, general­
ny inspektor brytyjskich sił zamorskich
w otoczeniu adiutanta i połskich attache 
wojskowego i lotniczego w Londynie. 
Gen. ■Ironside, w obecnej sytuacji poli­
tycznej powołamy jest d o  utrzymywania 
łączności między sztabami armii sprzymie­
rzonych i przybycie jego do (Polski jest 
dalszym krokiem ścisłej współpraqy bry- 
tyjslko-polskiej.

Pertraktacje w  spraw ie udzielenia Pol­
sce przez A nglię pom ocy finansow ej
dobiegają końca, tprzyczym na podkreś­
lenie zasługują głosy prasy angielskiej —  
zwłaszcza jej odłamu gospodarczego, że 
pomoc ta, rozmiarami swymi i szybką rea­
lizacją musi wyka/zać zdecydowaną ' wołę 
sojuszniczej współpracy Anglii z Polską 
na Wł/ipadek jakich zaburzeń międzynaro­
dowych.

Wszystkie te fakty wzbudzają coraz 
silniejszy n iepokój w państw ach „osi",
pokrywamy pełną bezsilnej wściekłości na­
ganką prasy niemieckiej i radia ma Fran­
cję, Polskę a iw szczególności i w najbar­
dziej agresywnej formie ina Anglię. Źród­
łem niepokoju „osi", poza przygotowal­
niami wojennymi Anglii, Francji i Polski, 
jest Ijej coraz trudniejsza sytuacja (gospo­
darcza. Znawqy gospodarki finansowej 111 
Rzeszy przepowiadają, że jeżeli nie zmie­
ni ona swej polityki —  grozi to ostatecz­
ną katastrofą finansową jeszcze jesienią 
b. r.

W ałki sow iecko-japońskie na Dalekim 
W schodzi^  trwają. Zarówno rząd sowiecki 
jak japoński posyłają sobie noty prote­
stacyjne, lecz tymczasem koncentrują 
większe siły wojskowe na granicy so- 
wiedko-mandżurskiej i coraz bardziej real­

ną się  sła je  m o ż liw o ść  o łw a r le g o  k o n f l ik ­

tu ja p oń skoM Sow ied k ie go .

Zatarg japońsko-brytyjski nie jest za­
kończony i losłafnio nastąpiło na fjypi od­
cinku pogorszenie sytuacji. W  Japonii od­
bywają się demonstracje amłybrytyjskie 
podsycane napastliwym tonem prasy ja­
pońskiej, a oficjalne stanowisko Japonii 
jesf nieustępliwe i daje Anglii do zrozu­
mienia, że jeśli nie przyjmie ona żądań 
japońskich, to będzie musiała zrezygno­
wać ze swego stanu posiadania na Da­
lekim Wschodzie.

Wszystko wskazuje ,że W. Brf/ttama 
nie okaże wobec Japonii ustępliwości, 
gdyż prasa i sfery polityczne Anglii 
ostrzegają rząd, alby  zbytnią miękaścią 
decyzji nie doprowadził do nowego 
„Monachium" na Dalekim Wschodzie. Nad 
Dalekim Wschodem więc jak iwidzimy 
(zbierają się feż chmury wojenne.

Rokowania brytyjsko-trancusko-sow iec- 
kie w M oskwie nie dały dotąd żadnego 
wjy/niku i jest więcej niż wątpliwe, aby da­
ło się tą drogą uzyskać porozumienie z 
Sowietami.

Królowa - wygnanka

B yła k ró lo w a  alkbmsika GeraMSmai, k tó r a  
iwraie iz m ężem  i  św itą  gdśoiia  w  ubiegłym i 

łyigiodimilu w  'Polsce.

Wyzyskiwanie robotni, 
ków czeskich

W  jednym z berlińskich zakładów pra­

cujących dla przemysłu wojennego za­
trudnieni są sprowadzeni z Czech robot­
nicy. Czechom przjyj przyjmowaniu ich do  
pracy przyrzeczone zapłatę w wysokoś­
ci 1,15 mik zai godzinę pracy, w rzeczy­
wistości wypłaacno im tylko 0,95 mk za 

godzinę. Niezadowoleni robotnicy czescy 
porozumieli siię z robotnikami niemiecki­
mi i uzyskawszy przyrzeczenie ich popar­

cia zażądali podwyższenia zarobków do  

przyrzeczonej im normy. Akcję robotni­
ków czeskich poparli robotnicy niemieccy 

w sposób ogólnie przyjęty, przez zmniej­
szenie wydajności pracy. Zaraz w pierw­
szym dniu tego „strajku niemieckiego" 
produlkcja zakładów spadła o 60°/o. W o­
bec twardej postawy rPbofników dyrek- 

qja przyrzekła uwzględnić postulaty Cze­

chów i zrównać ich w pracy z robotnika­
mi niemieckimi. Jednocześnie jednak 
wszczęto dochodzenie dla wykrycia pro­
wodyrów porozumienia czesko-niemiec­
kiego na terenie zakładów.

Ultimatum Japonii do Sowietów
w sprawie koncesji naftowej na Sachalinie

Sowiety odrzuciły ultimatum bez rozpatrzenia
Jak donosi sowiecka agen­

cja Tass, dnia 16 bm. ambasador Ja­
ponii w Moskwie Togo złoży! na rę­
ce zastępcy komisarza spraw zagra­
nicznych, Łazowskiego, notę, dotyczą 
cą zagadnienia bezprawnej działal­
ności koncesji naftowej i węglowej 
na terytorium północnego Sachalinu, 
poddając w wątpliwość decyzje so-

wieckich organów sądowych odnoś­
nie do tej działalności koncesjonar­
iu szy  japońskich.

Nota złożona przez ambasadora 
japońskiego, zredagowana w formie 
ultimatywnej, żąda ,aby odpowiedź 
na poruszone sprawy, udzielona zos­
tała najpóźniej do dnia 18 bm.

Dnia 17 lipea komisarz Łazowski

zgodnie z instrukcjami komisariatu 
ludowego dla spraw zagranicznych, 
zwrócił notę ambasadorowi Japoniii, 
zaznaczając, że ponieważ dokument 
ten zawiera groźby i nosi charakter 
ultimatywny, komisariat ludowy dla 
spraw zagranicznych nie uważa za 
stosowne przyjąć go do wiadomości i 
zwraca go bez rozpatrzenia.

Łotwa myśli o wysiedleniu Niemców ?
Prasa łotewska ostatnio prze­

jawia wielkie zainteresowanie kwe­
stią wysiedlenia Niemców z Tyrolu 
południowego.

Dziennik „Rits“ przynosi obszer­
ną korespondencję na ten temat 
Dziennik pisze: Myśl o przesiedleniu 
Niemców do ich ojezyzny, realizowa

na obecnie w Tyrolu południowym, 
nie jest obca na Łotwie. Od dłuższe­
go bowiem czasu odpowiednie insty­
tucje zasypywane były różnymi pro 
jektami na ten temat.

Ze względu na różne okoliczności 
projekty te pozostają nadal na papie 
rze. Wielka akcja zapoczątkowana o-

becnie w Tyrolu zmienia jednak sy­
tuację. Teraz gdy Włochy i Niemcy 
dały inicjatywę masowego przesied­
lenia i wprowadzają je w życie — ca 
ty ten problem ukazuje się zupełnie 
w innym świetle i otwiera również i 
na Łotwie zupełnie nowe obiecujące 
perspektywy.

Żydzi z Gdańska głodują na Krecie
Donoszą z Jerozolim y, i e  na w yspie 

Krecie p rzebyw a o b ecn ie  424 uchodźców  
żydowskich, pochodzących  z G dańska.

Znajdują się oni 
sytuacji m aterialnej.

w nader op łakanej

Bunt 2.000 robotników
w berlińskiej fabryce amunicji

W ubiegłym tygodniu w Piaryżu ot­
rzymano wiadomość o buncie w jed 
nej z berlińskich fabryk amunicyj­
nych, zatrudniającej ponad 2000 tys.

Jak wygląda w Rzeszy
„polepszenie" sytuacji gospodarczej

Picie śm ietank i — ta żydow ski xw ycxaj
W  Austrii w ydano zarządzenie, o g ra ­

n iczające p o d aw an ie  b ite j śm ietanki d o  
kaw y w kawiamladhi, a  zakazujące zupeł­
n ie d o d aw an ie  jej d o  lodów , ciastek itp. 

„Voetkischer Beobachter,, uspraw ied­
liwia to  zarządzenie „Polepszeniem  sytua |

cji g ospodarcze j" , która pow odując zwięk 
szenie liczby urodzin, pociągnę ła  za sobą 
zw iększenie zapotrzebow ania m leka. Zre 
szłą, tw ierdzi dziennik, używ anie śmietan 

I ki bitej jest zwyczajem żydowskim.

robotników, w tej liczbie kilkuset 
młodych Czechów.

Robotnicy czescy, na znak prote 
stu przeciwko złemu utrzymaniu i 
groszowym zarobkom, ogłosili strajk 
i wstrzymali pracę maszyn. Na żą­
danie komisarza fabryki i na groźbę 
sprowadzenia agentów „Gestapo", 
niemieccy robotnicy zatrudnieni w 
tej fabryce odpowiedzieli aktem soli 
darności i przyłączyli się do strajku 
Fabryka stanęła.

Wkrótce gmach fabryczny otoczy 
ty oddziały „Gestapo". Wszystkicli 
robotników rozpędzono. Kilkuset arc 
sztowano. Podobno zostaną oni po­
stawieni przed trybunałem doraź­
nym, jako oskarżeni o zdradę stanu.

3
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i  om pożary
Rozszalały żywioł strawił 53 budynki. Fiisko 200 tysięcy złotych strat

17 lipca w  Holszanach (pow. 
oszmiański), w stodole Frejdy Trab- 
skiej z nieustalonej na razie przy­
czyny powstał pożar. Wskutek silne­
go w tym dniu wiatru ogień przerzu­
cił się szybko na zabudowania są­
siednie.

Nad miasteczkiem buchnął wyso­
ko w górę ogromny słup ognia. Ak­
cja ratunkowa była niezwykle utrud­
niona, gdyż żar płonących budynhów 
i porywy wiatru, które miotały we 
wszystkie strony snopy iskier, nie 
pozwalały na bliskie podejście do 
ognia.

Pomimo usilnych zabiegów stra­
ży pożarnej i pomocy ludności cy­
wilnej — pastwą ognia padło 13 bu­
dynków:

*

W dniu następnym, t. zn. 18 lip­
ca, jeszcze większy pożar wybuchł 
w Głębokiem, przy ul. Wileńskiej 54. 
Wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem przez służącą Mojżesza 
Mir mapa — w stajni jego powstał

ogień, który, podobnie jak w poprze 
dnim wypadku, został przeniesiony 
przez wiatr na sąsiednie zabudowa­
nia.

Rozmiary pożaru, jakiego już da­
wno powiat dziśnieński n ie  widział, 
mtazały się wprost katastrofalne 
Ogień strawił 24 domy mieszkalne,

16 budynków gospodarczych, 1 ko­
nia, urządzenia domowe i narzędzia 
rolnicze — na szkodę 21 gospodaivy.

Ogólne straty wynoszą sumę 
111.600 złotych.

W czasie akcji ratunkowej k i l k a  
osób odniosło silne poparzenia.

Dochodzenie w toku.

Pożar fabryki papieru i tektury w Albertynie
Straty wynoszą kilkaset tysięcy złotych, 200 

robotników bez pracy
Unia 15 lipca b. r w A lbertynie p o d  

Słonimem w ybuchł p o ia r  fabryki papiegu 
i tektury. Dzisiaj podajem y bliższe szcze­
gó ły  te j klęski.

W  upalny sobotni dzień  o godz. 1' 
min. 30 zapalił się strych fabryczny. O gień  
rozszerzał się z fak błyrkaw iczną szybko­
ścią, że  n iebaw em  stanął w płom ieniach 
dach  fabryki, k tórego  część by ła kryta pa-

70 tySr zł na wytwórnie materiałów ognio­
trwałych i inne kredyty P. Z. U. W. w woj.

nowogródzkim
się  w N o w o g ró d k uW  b . r .  Pow sz. Z akt. U bezp ieczeń  W za ­

jem n y c h  p rz y z n a j,  n a  te re n  w o j. n o w o ­
g ro d zk ieg o  k re d y t w  w y so k o śc i 70 ty s. zł. 
n a  u d z ie lan ie  sa m o rzą d o m  pożyczek  n a  
u ru c h a m ia n ie  w y tw ó rn i m a te ria łó w  o g n io ­
trw a ły c h . W y tw ó rn ie  tego ro d z a p  w inny 
o b e jm o w ać  b u d o w ę  ceg ieln i p n iow ych , z a ­
k u p  m aszy n  d o  w y ro b u  dach ó w ek , p u s ta ­
k ó w  k rę g ó w  s tu d z ie n n y ch  o ra z  zak u p  
cem en tu  d o  i ozpoczęcia  p ro d u k c ji.

T e rm in  -spłaty pożyczek  u d z ie lan y ch  s a ­
m o rzą d o m  Z ak ład  u s ta la  n a  o k re s  do 20 
la t  p rz y  o p ro c en to w a n iu  3°/o w s to su n k u  

ro czn y m .
W a ru n k ie m  o trz y m a n ia  po ży czk i p rzez  

.lan y  sa m o rz ą d  je s t n a leży  te ł re g u lo w a n ie  
r a t  i p ro c en tó w  e w en tu a ln ie  p o p rz ed n ich  
poży czek  zac iąg n ię ty ch  w Z ak ładzie , ja k  
ró w n ie ż  te rm in o w e  p rz ek a zy w an ie  s k ła ­
d e k  zainkasow dnyc.il n a  p o d staw ie  re je s tró w  
poborów '.

W  celu  u z y sk a n ia  pożyczk i p rzez  sa ­
m o rz ą d  je s t  k o n ieczn e  pow zięc ie  o d p o w ied  
n ie j  u ch w ały  w ed łu g  u s ta lo n eg o  w zoru . 
W zo ry  te z n a jd u ją  s ię  u  In sp ek to ró w 7 P o ­
w ia to w y ch  P . Z. U. W.

O p ró cz  k re d y tó w  n a  a k c ję  w yżej w y ­
m ie n io n ą  p rz y zn a n o  ju ż  n a  r. 1939 k red y ! 
ZŁ. 800 NA U R ZĄ D ZEN IEN IE  k u rsó w  b u ­
d o w n ic tw a  o g n io trw ałeg o , k tó re  to  k u rsy

o d b ęd ą  się  w N o w o g ró d k u  i  B a ra n o w i­
czach .

N ad to  p rz y zn a n y  z o s ta ł k re d y t w 
k w o c ie  ZŁ. 400 (ZŁ. CZTERYSTA) n a  
p rz ep ro w a d z en ie  w N ieśw ieżu i N o w o g ró d ­
k u  k u rsu  z a o p a trz e n ia  w odnego  i  z a k ła d a  
n ia  p io ru n o ch ro n ó w , k tó re  to  k u rsy  o d b y ły  
się w k o ń cu  m arc a  b. t .

M ając  w reszcie n a  w zględzie  k o n iecz ­
n ość  p ro p a g o w an ia  ra c jo n a ln e g o  b u d o w ­
n ic tw a  o g n io trw ałeg o  w śró d  lu d n o śc i w ie j­
sk ie j, Z ak ład  p rz y zn a je  tzu ic  R o ln iczej w 
W iln ie  su b w en c ję  w kw o c ie  ZŁ. 300 n a  
w y d an ie  g ro sz u ry  sp ec ja ln e j, o m a w ia ją c e j 
sp o só b  n a leży teg o  b u d o w n ic tw a  o g n io trw a ­
łego n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  now .ogróS®  
kiego.

pą. W szelka akcja ratownicza lokalna była 
spóźniona. Jedyną naozie ję  dyrekcja p o ­
k ładała  w straży pożarnej Słonimskiej, któ 
ra też n iebaw em  przybyła w sile 3 p lu to ­
nów. Na m iejsce pożaru  przybyły także 
straż albertyńska, czepielew ska, barano  
wieka, garnizonow a ze  Słonima, o d d zia ł 
wojska Słonimskiego, robotnicy fabryczni 
i inni.

Tymczasem og ień  szalał i ogarn ia ł c o ­
raz to  szersze te reny  fabryczne. Pierwsze 
piętro  a za nim drug ie  stanęło  w p łom ie­
niach. W skutek zaw alenia się stropu część 
maszyny papiern iczej (sucha część) z o ­
stała zniszczona. Dalszemu rozszerzaniu 
?[tę ognia przeszkodziły  akcje straży p o ­
żarowych, a p rze d e  wszystkim dzielnych 
strażaków Słonimskich i robotników  fa­
brycznych, którzy z narażeniem  w łasnego  
życia bronili fabryki p rzed  zniszczeniem . 
Temu zaw dzięcza dyrekcja fabryki o ca le ­
nie now ow ybudow anego  gazogenerafo ra  
wraz z gazow nią i elektrow nię Oiaz kilku 
innych maszyn.

O gó lne  straty w yrządzone przez p o ­
żar są bardzo  znaczne i n rieży  liczyć j7 
na kilkadziesiąt tysięcy złotych. FabryKe 
z pow odu  pożaru  nie b ęd z ie  czynna 
przez 2— i  m iesięcy. Utraci przez to  chw i­
lowo p racę oko ło  2u0 robotników . Jak 
d o tą d  p rzeprow adzone dochodzenia wska 

{ żu je  n r to, że  pożar pow stał od  iskry z 
I Komina fabrycznego.

Oszustów, wyłudzających banknoty za mniejszą 
sumą — oddawać policji

W  niektórych m iejscow ościach kraju, 
a w szczególności w wioskach, pojawili 
się oszuści, którzy wyzyskują łatw ow ier­
ność ludzi, p roponując im zam ianę sreb r­
n e g o  bilonu na banknoty. Oszuści ci np. 
p roponu ją  zam ianę 15 zł. bilonem srebr­
nym na 20 zł banknot zarabiając przy tym

pow ażne sumy Poniew aż te g o  rodzaju 
zam iana banknotów  państw owych jest 
zwykłym oszustw em , należy przeto  każd e­
go, k toby takiej transakcji usiłow ał d o k o ­
nać, zatrzym ać na miejjscu i o d d ać  w 'ę c e  
policji.

Jak rodnik może uchrjnić sie 
przed stratami od pożarów
W y w i a d f  *. p .  D y r e l f ^ o r e m  P Z I / W  w  W i t n i c

P a n i e  D y r e k to r z e ,  d o n o s z ą  n a m  
z  N o w o g ró d ic z y z in y , ż e  p o w ia ty  b a n a  
n o w id k i  i n ie ś w ie s k i  w p r o w a d z i ły  u  
s i e b ie  u b e z p ie c z e n ie  o d  o g n ia  r u c h o ­
m e g o  m i e n ia  r o l n ik ó w ,  p o w ie r z a j ą c  
p r o w a d z e n i e  g o  P o w s z e c h n e m u  Z a ­
k ł a d o w i  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h .  
P r o s im y  z a t e m  P a n a  D y r e k t o r a  o  z a ­
p o z n a n i e  n a s  z i s t o t ą  ty c h  u b e z p ie ­
c z e ń .

—  P o  r a z  p ie r w s z y  p o w s z e c h n e  
u b e z p ie c z e n ia  o d  o g n ia  r u c h o m e g o  
m i e n i a  r o l n i k ó w  z o s t a ły  w p ro w a td lzo  
n e  w  1925  r .  w  p o w ie c ie  łó d z k im .  
Z a  p r z y k ł a d e m  to g o  p o w ia tu  p o s z ły  
i  in n e .  P ó ź n ie j s z y  k r y z y s  w  r o l n i c ­
tw ie  z a h a m o w a ł  r o z w ó j  t y c h  u b e z ­
p ie c z e ń ,  t a k ,  ż e  n a  d z ie ń  1.1 1 9 3 6  r

b y ło  z a le d w ie  17 p o w ia tó w  o b ję t y c h  
ty m i  u b e z p ie c z e n ia m i .  W  r .  1 9 3 6  u - 
b e z p ie c z e n ia  p o w s z e c h n e  z a c z ę ły  s ię  
p o n o w i i : e r o z w i j a ć  w  s z y b k i m  t e m ­
p ie ,  t a k ,  ż e  w  o b e c n e j  c h w i l i  j e s t  79 
p o w ia tó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  u  s ie b ie  
r o l n e  u b e z p ie c z e n ia ,  p r z y  c z y m  w o j. 
łó d z k ie ,  w o ły ń s k ie  i b ia ł o s t o c k ie  z o ­
s t a ły  n im i  o b j ę t e  c a łk o w ic ie .

U b e z p ie c z e n ia  r o l n e  o b e jm u ją  
k r e s c e n c j ę ,  i n w e n t a r z  m a r t w y  i ż y w y  
z o p ł a t ą  s k ł a d k i  5 .5 0  z ł  o d  1 .0 0 0  z ł 
su im y  u b e z p ie c z e n ia ,  p r z y  c z y m  g o s ­
p o d a r s t w a  n a  k o lo n i a c h  m a j ą  1 0 %  
r a b a t u .

Z a le ż n ie  o d  u c h w a ły  R a d y  P o w ia ­
to w e j  o m a w ia n e  u b e z p ie c z e n ia  m o g ą  
o b e jm o w a ć  a lb o  w s z y s tk ie  g o s p o d a r ­

s t w a  w  p o w ie c ie ,  a lb o  ty lk o  o p e w ­
n y m  o b s z a r z e .

U b e z p ie c z e n ie  p r o w a d z i  P Z U W  
p r z y  w s p ó łu d z i a le  s p e c j a ln i e  w  ty m  
c e lu  p o w o ła n e j  w  p o w ie c ie  k o m i s j i  
r o l n e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z r a d n y c h  R a ­
d y  P o w ia to w e j .

—  J a k a .  P a n ie  D y r e k to r z e ,  j e s t  
r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  u b e z p ie c z e n ie m  i n ­
d y w id u a ln y m  o p a r t y m  n a  p o s z o z e g ó l 
n y c h  z g ło s z e n ia c h  a  p o w s z e c h n y m ?

R ó ż n ic a  je s t  d u ża ,, s z c z e g ó ln ie  d ia  
d r o b n y c h  r o ln ik ó w .  U b e z p ie c z e n ia  
in d y w id lu a ln e ,  o p a r t e  n a  D o sz c z e g ó l-  
n y e h  z g ło s z e n ia c h ,  s ą  d l ą  d r o b n e g o  
r o l n i k a  m a ło  d o s t ę p n e .  P r z y  d r o b ­
n y c h  s u m a c h  u b e z p ie c z e ń  m a n i p u l a ­
c ja ,  z w ią z a n a  z >ch p r z y j m o w a n ie m ,  
k o s z t y  p o ś r e d n ic tw a ,  p o r t o  i t p .  t a k  
d a le c e  p o d r a ż a j ą  t e n  r o d z a j  u b e z p ie ­
c z e ń ,  ż e  s t a j e  s ię  o n  n i e d o s tę p n y m  
d l a  d r o b n e g o  r o l n i k a  i t y l k o  p o w s z e  
c h n e  u b e z p ie c z e n ie  s p r a w ę  tę  r o z w ią  
z a ć  m o ż e ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  t e n  s a m

Płk . Aitom iKole., Hgfcry Jir.iwi oibecime 
w  iA.ngl|li, kilko jMiziewdlmk-.ząpy .ptjihikkjj de- 
iegaicji, p e r tr a k tu ją c e j  z  m adeim  MigilefclkiŁiJi 
»  lutsytslkainile k re d y tó w  iiiai dimzbinojendie airnun

ip o its ik ie j.

PIERWS7A SZKOŁA KUPIECKA 
W  COP-ie.

Uruchomiona we wrześniu 1938 roku 
w Leżajsku obok Sarzyny i Stalowej Woli 
roczna Szikola Przysposobienia Kupieckie­
go obchodziła kilka dni temu uroczyste 
zakończenie roik.u szkolnego, bo progra­
mu wszedł popis młodzieży.

Szkołę ukończyło 48 osóib —  z tego 
dziewcząt 23, chłopców 25. 15 jednostek 
obzymaio już miejsce w Ihandlu chnześci- 
jańskiirrt', resztę rozlokow e się po mia-. 
stach i /wsiach. Starsi chłopcy po wojsku 
i po praktyce otrzymują bezprocentowe 
pożyczki na usamodzielnienie się w han­

dlu.
Szlkoła ma charakter objazdowy; po­

zostaje w Leżajsku jeszcze jeden rok, po­
nieważ jest duży napływ nowej ,młodzie­
ży do tej Szkoły (Kupieckiej.

BliżsIzyohjJnforrracyj o wpisach udzie­
la kaincelairia Gimnazjum Kupieckiego w 
Jarosławiu. Pierwszeństwo w przyjęciu 
mają uczniowie i uczenice zdolni ze wsi.

KURSY BUDOWY ODBIORNIKA 
KRYSZTAŁKOWEGO W  N O W O G RO D- 

CZYŹKIE.
W  ramach „letniej próby" organizo­

wanej przez Społeczny Konctet Radiofo- 
■rrizacji IKraju odbędzie się w iNowogrod- 
czyźnie kilkadziesiąt kursów budowy 
odbiornika kryształkowego. Mianowicie 
■wszystkie .komórki powiatowe S. !K. R. K 
organizują na swoim tetenie kur­
sy tego rodzaju, przy czym każdy uczest­
nik kursu sam zbuduje odbiornik radio­
wy i otrzyma go na własność. iKurs jesi 
betzipłetmy, uczestnicy wptacaiją jedynie 
1,20 zł, jaiKo ziwirot ,za otrzymane materia­
ły!. Kursy prowadzić oędą instruktorzy ra­
diowi iS. iK. R. K. wyszkoleni uprzednio 
na specjalnych wykładach w Wilnie.

p e r s o n e l  p o w ia to w y  P Z U W  o b s łu ż y ć  
m o ż e  i t e n  d o d a tk o w y  d z ia ł  u b e z p i e ­
c z e ń .  W y s o k o ś ć  s k ł a d k i  w  p r z y m u s ie  
r o l n y m  w y n o s i ,  j a k  w s p o m n i a łe m ,  
5 z ł 5 0  g r  (n a  k o lo n i a c h  4 z ł  9 5  g r t ,  
b e z  w z g lę d u  n a  k o n s t r u k c j ę  i  r o d z a j  
b u d y n k ó w  g o s p o d a r s tw a ,  w  u b e z p ie ­
c z e n ia c h  z a ś  indyrw  id u a l ln y c h  —  o k o ło  
22  z ł  o d  10 0 0  z ł  s u m y  u b e z p ie c z e n ia  
p r z y  b u d y n k a c h  d r e w n ia n y c h  k r y ­
ty c h  s ło m ą .

—  W  j a k i  s p o s ó b .  P a n ie  D y r e k ­
to r z e ,  z o s t a j ą  w p r o w a d z a n e  p o w s z e ­
c h n e  u b e z p ie c z e n ia ?

—  N a  m o c y  o d n o ś n e j  u s t a w y  R a ­
d a  P o w ia to w a  w ł a d n a  j e s t  w p r o w a ­
d z ić  te  u b e z p ie c z e n ia  w  p o w ie c ie  w ię  
k s z o ś c ią  g ło s ó w . C e le m  z o r i e n t o w a ­
n ia  s ię  w  n a s t r o j a c h  r o l n i k ó w  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p o w ia t a c h  d e le g a c i  P . 
Z . U. W . r e f e r u j ą  z a g a d n i e n i a  n a  z j a  
z d a c h  O T O  i K R , p o w ia to w y c h  k o ­
m i s y j  r o ln  y c h  i r a d  p o w ia to w y c h .  
W  w y p a d k a c h  p o z y ty w n e g o  u s t o s u n  

i (D o ko ń czen ie  na str.  4 ).
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S P I A l f  i O L N E C Z i
Niezdrowa konkurencja

Z ja w ie n ie  s ię  m a p r o w in c j o n a l ­
n y c h  t e i ^ o w in k a c h  w o j. w i le ń s k ie g o  
i n o w o g r ó d z k ie g o  s p ó łd z ie ln i ,  s f a ip u  
ją c v c h  t r z o d ę  ‘c h le w n ą ,  i p r z e d s ta w i  
ck  li  p o iw |,ła ją c e g o  p r z e m y s łu  (m ię sn e ­
g o  /■ostało p r z y j ę t e  p r z e z  m ie js c o w y  
c le m e n it ik u lp ie c k o -h a in d la rs k i h ie z b y l 
p r z y c h y ln ie .

S ta n o w is k o  s w o je  m ie js c o w i  k u p -  
c y S s t a t a j ą  M e n i e  ty l k o  p o d k r e ś la ć  
l e c r r e t ^ a n i t  a le  w sze lk ie ,m i d o s t ę p n y ­
m i i i n  a r n i k a m i  c h c ą  u d o w o d n ić - ’ ,,m - 
t r u z o m B  że  n ie p o t r z e b n ie  p s u j ą  im  
d o ty c h c z a s o w y  d o b r y  'in te r e s ,

V /N ie c h ę ć  tu  j e s t  (z u p e łn ie  z tro z u m io - 
la . D a w n ie j, . . tu te j s z y  ‘ k u p ie c  l.ub hain  
r ł la rz  t r z y m a ł  m o c n o  w  ga irśc i (m ie j­
s c o w e g o  c h ł o p i  d y k tu j ą c  iirm  cenę,, 
w a r u n k i  s p r z e d a ż y  i z a p ła ty .  W s z e lk ą  
k o n i iiiukliiirę w y k o r z y s ty w a ł  s a m  —  
n ie  d o p u s z c z a j ą c  z u p e łn ie  r o l n ik a  d o  
k o rz y ś c i  p ły n ą c y c h  z o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h / c z ę s t y c h  z w y ż e k  c e n . Z n iż k i  
n a h n m ia s t  w  d w ó jn a s ó b  o d c z u w a l i  
c h ło p i  i z a w c z a s u  a ż  n a d to  d o b r z e  b y ­
li < >:ii i i n f o r m o w a n i  p r z e z  h a n d la r z y .  
0  z w y ż k a c h  —  n ig d y !  J a s n y m ,  je s t ,  
że te g o  r o d z a j u  l i a w k ł  b y ł  i n t r a t n y  i 
w y g o d n y  d l a  k u p u ją c y c h ,  -a w a lk a  o 
u t r z y m a n i e  te g o  s t a n u  r z e c z y  je s t z 
ogci'.,i3'cojneigo jp u n k iu  w id z e n ia  h a n d ­
la r z a  ( / .ro z u m ia ła

S t r o n a  k rz y w a  Izo n ay ro  11 o e  l wo--sz u - 
k a ł a  w c ią ż  w y jś c ia  iz n ie z n o ś n e j  (sy tu ­
a c ji . iP ró b y  z m ia n y  z ły c h  S tro n  h a n d lu  
p rz e z  p o je d y n c z y c h  r o ln ik ó w  n i e  d a ­
ty  r e z u l t a t u ,  a le  ip ó w o ii wzroisi&ająee 

'o g ó ln e  iiś  wrad.oróweuiie p o tz w o liło  s tw o ­
rz y ć  ;n'oWy ty p  k iiip cu -sip ó k l/.ilcy .

Ja lk  o o r g a n i z a c je  s p o łe c z n e , o p a r ­
te o  s z e r o k ie  m a s y  z r z e s z o n y c h  c z ło n ­
k ó w , 'a m a ją c y c h  p o p a r c i e  s f e r  m i a ­
r o d a j n y c h .  w y k a z a ły  w ię c e j s i ły  i t ę ­
ż y z n y  w z w a lc z a n iu  d z ik ie g o  h a n d lu .

S pó łdzielim -e ir jużpoezę ły  p r a c ę  -rize- 
tiełiirie. S lw o rz o n o  w ask s w o ic h  m o ż l i ­
w o ś c i k a p i l a ty ,  z a p e w n ia j ą c e  d o s t a w ­
c o m  to w a r u  t e r m in o w ą  ■w ypłatę. N a ­
w ią z a n o  ikonltaikt z e k s p o r te r a a n i ,  
p rz e z  o u m o ż l iw i ło  r o j n i k o m  z b y t 
w ię k s z e j ilo śc i t o w a r u  i u z y s k a n ia  
le p s z y c h  c e n .

O d p o tw ic d r .i < lo b ó r ii p r z e s z k o le n ie  
p e r s o in e h i / to r a z  w ię c e j p r z y c z y n i a  .się 
d o  p o d n ie s ie n ia ’ p r e s t i ż u  'S p ó łd z ie ln i 
n a  r y n k u .  S iłą  w ię c  r z e c z y  ro ln ik  
c h ę tn ie j  n a w ią z u j e  k o n ta k t  .z l a k  s o l id  
nyun  K llh ó rc ą , j a k i m  j e s t  s p ó łd z ie ln ia ,

(D o ko ń czen ie  ze słr. 3). 
k o w a n ia  s ię  p o w y ż s z y c h  o r g a n ó w  o d  
d a j e  s ię  s p r a w ę  p o d  g ło s o w a n ie  r a d  
g i l , in n y c h  U c h w a ły  r a d  g m in n y c h  

r s t a n o w ią  d la  r a d y  p o w ia to w e j  p o d ­
s t a w ę  dc, w p r o w a d z e n i a  u b e z p ie c z e ń  
w  p o w ie c ie .

—  P a r n a  D y r e k to r z e ,  c z y  Z a k ła d  
la a rd z o  je s l  z a in t e r e s o w a n y  wr r o z ­
w o ju  ty c h  n /h e z p ie c z e ń  n a  n a s z y c h  
z i e m ia c h ?

—  P Z U W  je s t  i n s t y t u c j ą  p u b l i c z  
n o -p ;ra  v n ą . m a j ą c ą  n a  c e lu  d o b r o  
s p o łe c z n e ,  a  n ie  o s i ą g a n ie  z y s k ó w . 
R ad ia  Z a k ła d u ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z d e le -  
g a tó y y  r a d  w o je w ó d z k ic h ,  p o  d o k ł a d ­
n y m  z a z n a j o m i e n i u  s ię  z c a ł o k s z t a ł ­
te m  u b e z p ie c z e ń  r o l n y c h ,  z le c i ła  Z a ­
k ł a d ó w ' u n e z p ie c z e n ia  te  p r o p a g o ­
w a ć .  P Z U W  r o z w i j a  te  u b e z p ie c z e n ia  
n ie  ły d k o  n a  s k u t e k  z le c e n ia  R a d y  
N a d z o r c z e j ,  le c z  r ó w n ie ż  i z g łę b o k ie  
g o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p r z y n o s i  t y m  d u ż e  
k o r z y ś c i  d la  o g ó łu  r o ln ik ó w .

—  J a k  o d n o s i  s ię  lu d n o ś ć  d o  p o -

n a w e t  w ó w c z a s , g d y  n ie  j e s t  je j  c z ło n ­
k ie m .

D r u g im  w ro g ie m  h a n d l a r z y  s t a j ą  
się  .p r z e tw ó r n ie  m ię s n e .  N ie  p o t r z e b a  
u d a w a d n ia ć  Ik o rź y śc i lich p o w s t a w a ­
n iu  j a k  d l a  r o l n ik ó w  t a k  i d la  P a ń ­
s tw a . y M o ż n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  żqi 
k a ż d a  'f a b r y k a  m ię s a  n a  t e r e n ie  t u ­
te j s z y c h  z ie m  je s t w jir-ósf d o b r o d z i e j ­
s tw e m , g d y ż  d a je  m o ż n o ś ć  r o ln ic tw u  
p r o d u k o w a ć  i  .sppzedaiw iać low m isaizeź- 
n iainy , a  p r z e z  l io d o w lę  t a k o w e g o  i 
o p a s  p o w ię k s z a  s i łę  n a w o z o w ą  s ł a ­
b y c h  'z ie m  w o je w ó d z tw ' p ó łn o c n y c h .

M iejscow i! h a n d l a r z e  t r z o d y  w y p o y  
w ie d z ie l i  j e d n a k  w o jn ę  ją k tm i& td z ie l-  
n io m  t a k  i p r z e tw ó r n io m .  W a l k a  ta  
je s t KSdha, a le  Iw izelm ienna yy s k u tk i .  
J a k  k a ż d a  w kfjna t a k  n ie s te ty ' i  t a  p o ­
c h ła n i a  g o tó w k ę ,  je d n a k  n a  r a z i e  n a j ­
c z ę śc ie j z k ie s z e n i  r o ln ik a .

N u  c z y m  t a  n i e z d r o w a  k o n k u ­
r e n c j a  p o le g a  ?

(Poci e r  w aln ie  i,z ,a ,irf.al!i,iikr d o  n o lw y c h  
n a b y w c ó w  s t a ło  s ię  n a c z e ln y m  z a d a ­
n ie m  b a n k r u t u j ą c y c h  h a n d la r z y .

U z n a n o ' z a  d o b r e  yyszellkie spo isoby , 
a b y  u t r u d n i a j ą c  p r a c ę  sp ó łd z ia lm io m  
i p i iz tw ó rn io m , (n ie d o c ią g n ię c ia  ty c h  
p la c ó w e k  z w a lić  n a  ic h  ( ra c h u n e k .

N p . tło im aiczy isiię ro d n ik o m , że  k i e ­
r o w n ic y  \v s p o m n ia n y c h  o rg a a i iz a c y j ,  
to  oo n a jm n ie j  z ło d z ie je ,  k tó r z y  n ic  
n ie  r o b i ą ,  a  ż y j ą  <z 'b ie d y  c h ło p s k ie j .  
D a le j, ż e  W szyisęy l i i r z ^ d n ic y 's p ó łd z ie ln i  
i f a b r y k  m ię s n y c h  p o b i e r a j ą  o jg rom aie

w s z e c h n y c h  u b e z p ie c z e ń  la m , g d z ie  
.sa o n e  w p ro y y a d z o n e ?

—  S ta ły  a  s y s te m a t y c z n y  r o z w .ą  
u b e z p ie c z e ń  r o l n y c h  n a j l e p i e j  ś w ia d ­
c z y  o ty im , ż c  lu d n o ś ć  z n i c h  j e s t  z a ­
d o w o lo n a  S z c z e g ó ln ie  u w y d a tn i a  s ię  
t o  yv t y c h  w o je w ó d z tw a c h ,  w  k tó r y c h  
z o s t a ł  o n  z a p o c z ą t k o w a n y  p r z e d  k i l ­
k u  la ty ,  ja k  yv w o j. łó d z k im ,  w o ł y ń ­
s k im  i b ia ł o s t o c k im ,  w  k ló r y c l i  te  
u b e z p ie c z e n ia  s to p n io w o  r o z s z e r z y ły  
s ię  n a  w s z y s tk ie  p o w ia ty .  N u le ; '  ró  
w n ie ż  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  o d  1 9 3 6  r . p r z y ­
b y ło  52  p o w ia ty ?  p o d c z a s  g d y  ż a d e n  
p o w ia t ,  m a j ą c y  u  s i e b ie  te  u b e z p i e ­
c z e n ia ,  n ie  z r z e k a  s ię  ic h ,  a c z k o lw ie k  
w  le a ż d e j  c h w i l i  m a  m o ż n o ś ć  to  u c z y ­
n ić .  C h c ę  r ó w n ie ż  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  w o ­
ły ń s k a  r a d a  w o je w ó d z k a  u c h w a l i ł o  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  w p r o w a d z i ć  n a  t e ­
r e n i e  s w e g o  w o je w ó d z tw a  p o w s z e c h ­
n e  u b e z p ie c z e n ie  o d  g r a d o b i c ia ,  co  
św iia d o z y  o  d u ż y m  z r o z u m ie n i u  k o ­
r z y ś c i  p ły n ą c y c h  z p o w s z e c h n y c h  
u b e z p ie c z e ń .

p e n s je  p ła c o n e  z s u m  w y ta r g o w a n y c h  
o d  c h ło p ó w  i td .  (itd.

T a k a  p r o p a g a n d a  j ę s t  p r o w a d z o n a  
s t a le  i k o n s e k w e n tn ie .  P o z a  s ło w a m i  
id ą  c z y n y .  A w ię c  na- ( ta rg o w is k u  lu b  
s p ę d z ie ,  n a  k t ó r y c h  z a k u p u je  s p ó ł ­
d z ie ln ia  lu b  ju rze tiw ió rn ią ' z j a w ia j ą  s ię  
h a n d la r z u  i o f i a r o w u ją  r o l n ik o m  d u ­
ż o  'w y ż sz e  o ó n y , m i  p l ą c ą  o d b io r c y ,  
orlgainiizujący s k u p .  O c z y w iś c ie  c e n y  
p r z e z  łia tn d la iązy  p r o p o n o w a n e ,  s ą  n ie  
d o  p r z y j ę c iu ,  g d y ż  n ie  w y t r z y m u ją  
ż a d n e j  kaliiklulatcji, a le .. .  w z b u d z o n o  u 
r o ln ik a  n ie ,in n o ść , t .  j. o s i ą g n ię to  z a ­
m ie r z o n y  c e l '

B y w a j ą  w y p a d k i ,  żc  t a k  p r o w a d z o  
n a  « a g ita r ja  d a j e  t e k i  r e z u l t a t ,  ż e  s p ó ł ­
d z ie ln ie  tsą z m u s z o n e  (z re z y g n o w a ć  z 
z a k u p ó w  ii p o n o s z ą  w s z e lk ie  k o s z t a  
o r g a n i z a c y jn e  z u p e łn i e  Ibeizcełow o 
H a n d la r z e  c z e k a j ą  n a  ta k ą .  c h w i lę  ń 
s k u p u j ą  t o w a r  p o  w ła s n y c h  (n isk ic h  
c e n a c h ,  is ^ k O T z y s tu ią c  s y t u a c j ę  c h ło ­
p a .

M o ż n a  b y  d u ż o  z a c y to w a ć  te g o  ro -  
r z a j u  p r z y k ła d ó w .  S tw ie r d z a j : ;  o n e  
je s z c z e  (r,az, że  ifcalk b y ć  inie m ioże, że  
t r z e b a  r a d y k a l n i e  z m ie n ić  i s tn ie ją c y  
s t a n  rz e c z y '.

D la  d o b r a  ro ln ic tw a  k o n k u r e n c j a  
w  z a k u p ię /  t r z o d y  c h le w n e j ' j e s t  p o -  
L rzebna i p o w in n a  s p e łn ia ć  s w e  e k o n o  
m ic z n e  z a d a h ie .  M o g ą  n p o w in n i  i s t ­
n ie ć  p r y w a t n i  k u p c y ,  s p ó łd z ie ln ie  i 
p r z e tw ó r n ie ,  j e d n a k  w s z y s tk ic h  p o w i ­
n ie n  o b o w ią z y w a ć  p e w ie n  z g ó ry  u s t a ­
lo n y  k o d e k s  h a n d lo w y ,  k tó r y  b y  tę  
spralw ię n o r m o w a ł .

O p r a c o w a n ie  ta k ie g o  k o d e k s u  c z y  
r e g u la m in u  w y m a g a  c z a s u  je d n a l i  
s ta n  d n i a  d z is ie j s z e g o  w y m a g a  ju ż  s a ­
n a c j i .  iN a leż y  w ię c  iz w s ę k s z ą  e n e r g ią  
i s i ln lie jsz y m i k a n i m i  n lk ró c ić  S a rn o w o  
lę  je d n o s te k ,  ś th y  d a ć  'm o ż n o ś ć  r o z w o ­
ju  plaoowiiN o m  z d r o w y m  i s p o łe c z n ie  
n /a s a d in io n y m ,

A. Krauze.

Jarzyny surowe 
w a ty wianiu
Jarzymy ze wzgiędu na swą zawartość 

soli odżywczych (których iniczym zastę­
pie mie można) oraz witaimir, są niezbędne 
dla 'utrzymania zdrowia człowióka. Karda 
gasipotdjyini winna o  tym pamiętać i iw mia­
rę możności podawać trochę jarzyn w sta­
nie surowym, by zaichotwać zawarle 
witaminy, które w wielkiej ilości często gi 
ną ipoc! wiptfyjwsm gotowania. Surowizny na 
leży jak 'najdokładniej oczyścić, liściaste 

kilkakrotnie w wodzie opłukać, korze­
nie przed oslkriobaniem wymyć —  po łym 
ułożyć na sitku, by woda ściekła.

By uchronić jarzyny od straty składn - 
kow odżywarych, nałoży je płóżać szybko 
i w całości t. j. przed pokrajaniem, aby z 
jak najmniejszej powierzchni jarzyny w 
zetknięciu z wodą były wypłukane skład­
niki rozpuszczalne w wodzie i(sote mine- 
neraline).

Surowizny należy dokładnie gryść, by 
je rozdrobnić i zmieszać z śliną. Naj­
przód należy spoży(wać te surowifflny, któ­
re najlepiej smakowi odpowiadają, potyim 
przyzwyczaić się do  innych. Znając war­
tość odżywczą jarzyn musimy (pamiętać, 
że zależnie ad przygotowania,, będzie da­
na potrawa a b o  pokarmem odżywczym 
pełnowartościowym, ałbo też o  znikomej 
tylko wartośai.

rolnicy i

ZEifiża sią obława 
tytoniowa

B r y g a d y  O c h r o n y  S k a r b o w e j  p o ­
d e jm ą  w k r ó tc e  o b ła w y  n a  n ie ie g a l  je  
p l a n t a c j e  t y to n io w e .  J a k  c o  r o k u  l a k  
i te g o  l a t a  lo tn e  o d d z ia ły  B r y g a d  z lu  
s t r u j ą  d o ik ład in ie  w s z y s t id e  g o s p o d a r ­
s tw a  i o b e jś c ia  d o m o w e  m i a s l S w s i  
i z a ś c i a n k ó w  W ileńszd*z jvznv , p o s z u ­
k u j ą c  r o ś l i n  ty to n io w y c l

W e d łu g  p r z e p i s ó w  p r a w a  k a r n o ­
s k a r b o w e g o  w in n i  h o d o w i i  ro ś lin , t y ­
to n i o w y c h  b e z  w z g lę d u  n a  to  e z y  ty  
to n i e m  z a s i a n e  b ę d ą  w ię k s z e  k a w a ł k i  
z ie m i, c z y  te ż  u ja w n io n y  o n  z o s t a n i e  
w ś r ó d  i n n y c h  k w ia tó w  l u b  j a r z y n  
( tz w . s a m o s ie jk a )  k a r a n i  b ę d ą  g r z y w ­
n ą  w  w y s o k o ś c i  d o  30  z ło t y c h  za  k a ?  
d y  u j a w n i o n y  m e t r  k w a d r a t o w y  p o ­
s ie w u , p r z y  c z y m . j e ż e l i  ty ilo ń  r o ś n i e  
n ie  w' j e d n y m  m ie j s c u ,  a  w  k i l k u  
m i e j s c a c h  lu b  j e s t  z a s i a n y  w ś r ó d  
r o ś l in ,  o b l ic z y -  s ię  c z t e r y  r o ś l i n y  n a  
m e t r  k w a d r a t o w y .  W  r a z i e  d o k o n a ­
n ia  ju ż  z b io r ó w  p r z e w i d z i a n a  je - 
g r z y w n a  J o  25 0  z ło ty c h  z a  k a ż d y  k i ­
l o g r a m  z b io r u .  B a r d z ie j  s u r o w y m  k a  
r o m  u l e g a j ą  c i, k tó r z y ^  p r z e r a b i a j ą  
lu b  w y t w a r z a j ą  t y t o ń  n a  s p r z e d a ż .  
„ K to  -w y tw a rz a  p r y w a t n e  wTy r o b v ,  
p r z e r a b i a  je ,  z b y w a , t r a n s p o r t u j e  lu b  
in n y m  w  ty m  p o n .a g a  u le g a  k a r z e  d o  
6 m ie s i ę c j ' a r e s z t u  i g r a j  w  u y  d o  100U 
z ło ty c h  z a  k a ż d y  r o z p o c z ę ty  k i lo ­
g r a m  p r z e r a b i a n e g o  s u r o w c a  ‘ —  g ło  
s i p r a w o  k a r n e  s k a r b o w e ,  w i e m n i e j  
w y s o k ie  k a r y  p r z e  w o d u je  u s t a w a  z a  
p r z e m y t  i f a ł s z o w a n ie  m o n o p o l o ­
w y c h  w y r o b ó w  ty t o n io w y c h .  R e c y d y ­
w is to m  c z y l i  ty m , k t ó r z y  ju ż  w  l a ­
l a c h  p o p r z e d n i c h  b y l i  p o c i ą g a n i  z 
ty c h  p o w o d ó w ' d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  
g r o z i  k a r a  d o  2 l a l  a r e s z tu .

P r z e p i s y  p r a w a  k a irn o  s k a r b o w e ­
g o  s ą  b e z w z g lę d n e ,  b e z w z g lę d n ie  te ż  
b ę d ą  s t o s o w a n e .  Ż a d n e  t ł u m a c z e n i a  i 
p r o ś b y  u w z g lę d n ia n e  n ie  b ę d ą  —  l a ­
k i  j e s t  n a k a z  w ła d z .  P ó ź n ie j s z e  p o  
n ie w m z a s ie  n a r z e k a n i e  i p o m s t o w a ­
n ia ,  s ą  n ie s łu s z n e ,  gdy-ż n a le ż y  j e s z ­
c z e  d z iś ,  z a n im  lo t n e  o d d z ia ł y  k o n ­
t r o ln e  r o z p o c z ę ły  s w a  p r a c ę ,  d o b r z e  
p r z e s z u k a ć  s w e  o g r o d y  i p o l a  i n i e l e ­
g a ln ą  i o ś l in ę  z n is z c z y ć  Kl-o te g o  n ; e  
d o k o n a  ś w ia d o m ie  d iz ia ła  n a  s z k o d ę  
S k a r b u  P a ń s t w a .  R o z u m o w a n ie ,  z r e ­
s z t ą  b a r d z o  r o z p o w s z e c h n io n e ,  ż e  
„ a n u ż  n ie  z n a j id ą “ , j e s t  l e k k o m y ś l n e  i 
p o c ią g a  z a  s o b ą  p r z y k r e  k o n s e k w e n  
c je  D o w o d e m  l a t a  p o p r z e d n i e ,  w  k t ó  
r y c h  t a k i c h ,  c o  to  „ n ie  z a u w a ż y ł .11 
lu b  „ m y ś le l i 1- a lb o  „ n ie  w ie d z ie l i11 b y  
ło  b a r d z o  w ie lu .

Z a z n a c z y ć  je s z c z e  m u s im y ,  ż e  te ż  
l ic z n e  s ą  w y p a d k i  u j a w n i e n i a  tz w . s a  
m o s ie jk i ,  c z y l i  r o ś l i n  t y t o n i u  w y r o ­
s ły c h  b e z  s p e c j a ln e g o  p o s i e w u  w ś r ó d  
k w ia tó w  i  j a r z y n .  T a c y  n i e p o ż ą d a n i  
g o ś c ie  w y r a s t a j ą  b e z  w ie d z y  g o s p o ­
d y ń  i g o s p o d a r z y ,  a3e, p o n ie w a ż  j e d ­
n a k  r o s n ą ,  a  n ;!kt n fo  -w s t a n i e
u d o w o d n ić ,  ż e  u m y ś ln i e  i c h  n i t  z a ­
s ia ł ,  b ę d ą  z a w s z e  p o w o d e m  k a r  n a ­
k ł a d a n y c h  n a  ic h  w ła ś c ic ie l i .  A b y  
p r z e to  u n i k n ą ć  n i e s p o d z ia n y c h  w  t a  
k i c h  w y p a d k a c h  p n z y k r o ś c i ,  p o w t a ­
r z a m y  r a z  je s z c z e ,  należy jeszcze 
dziś bez odkładania na później, do­
brze skontrolować swe pola, ogrody 
i grzędy.
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i O S P O D A C Z E
Pomoc nawozów zielonych pizy zasilaniu 

órzew owocowych
Pierwsza (połowa lata jest inajiodpo- 

wiedmepazę porę do wysiewu mieszanek 
zielonydh nawozów (roślin motylkowych), 
gdyż, sikoro dorosną one do staniu kost­
nienia, zatrzy|ma je we wzroście nadcho- 
cfizęca zimmia pora jesienna i nie dópulści 
do zawiązania nasion. W  sadach starszych, 
t. j. powyżej B —  10 lat, winno się ob­
siewać catą przestrzeń sadu, w madach 
młodych obsiewa sie <tymi iroślinami tylko 
pasy, których szerokość wzrasta co roku 
o I metr, przy początkowej szerokości w 
pierwszym raku —  1 m. Przed wysiewem 
ziemia winna .być należycie uprawiona, 
aczyszazona z chwastów i zwłaszcza zasi­
lona nawozami pomocniczymi, zawiera­
jącymi te pierwiastki, na które igleba da­
na najsilniej reagiuje. Szczególnie tu cho­
dzi o pokarany potasowe, które potrzebne 
są diaewom owocowym Izarówno do ko­
rzystnego uchronieniai przed nastaniem 
mrozów, jako łeż i do normalnego i buj­
nego wzrostu roślin mo-tylicowych (wyka, 
iiibm, seracrela i in.). Rośliny m otylkowe

s s a w

w yrosłe z wysiewu le tn iego  pozostają w 
s la rie  nieprzyoranym  przez zimę aż do  
wiosny. Tym samym rośliny motylkowe —  
zastosowane jako nawozy zielone —  speł­
niają nie tylko iradanie ijako nawoź azo­
tawy, i p,óchnica, ale także przez bujny 
wz.iosl odbierają drzewom owocowym 
jesienią dużo wody i azotu, zmuszając je 
tym samym dc wcześniejszego zakończe­
nia wegeracji i szybszego zdrewnienia.

W  zimnie odgrywają one rolę roślin 
okrywających, ima których zatrzymuje się 
śnieg. iNa wiosnę zaś rośliny motylkowe, 
po ich płytkim przyoraniu, rozkłaoając 
'ię dostarczają dlrzewolm azotu w czasie 
i ilbśc i, iodjpowiaidajęcej idh (zapotrzebo­
waniu. (Kto więc posiada sad, a nie dys­
ponuje obornikiem, winien już obecnie 
pomyśleć o ile możności o jak najrych­
lejszym wysiewie nasion roślin mioitylko- 
wycn, z przeznaczeniem ich na zielony na 
wóz.

K. M aurer „O grodn ik".

I I Extrafos“ -  nowy nawóz fosforowy
I*o ealym  sze reg u  d o św iad czeń  polo- 

w yeh, p rz ep ro w a d z o n y ch  w ró ż n y ch  o k o ­
licach  P o isk i u k a z a ł się w sp rzed aży  now y 
n a w ó z  fo sfo ro w y  —  .E .itrafos* '.

J e s t  to  n a w ó z  w ysoko  p ro cen to w y , za 
w ie ra  bow iem  30 p ro c . ltw asn  fosfo row ego  
i o k o to  30 p ro e . w a p n a , ta k  często  p o trzeb  
nego n aszy m  g lebom . Z a le tą  ex tra fo su  je s t 
b a rilzo  d o b ra  ro zp u szcza ln o ść  k w asu  fosfo  
row ego  ilzięki czem u k o rzen ie  ro ś lin  m ogą 
go p o b ie ra ć  ju ż  od  j ierw sze j chw ili rozw o 
ju  N a p o d k re ś len ie  .zasłu g u je  d o b re  za trzy  
m y w an ie  e d n .f o s i i  jirzez  glebę, d z ięk i cze­
m u n ie  u lega  on  w y p łu k a n iu  i m oże być 
s to so w an y  p rzed siew n ic  n a  eaiy  czas ro zw o  
ju  ro ś lin . Z p rz ep ro w a d z o n y ch  d o św iadczeń  
w y n ik a , że d z ia łan iem  nawro zow ym  p rz e ­
w yższa ex tra fo «  io m asy i.ę , n ie  u s tę p u ją c  zu 
p e /n ie  po zo sta ły m  n aw ozom  fo sfo row ym , 
a  wW;e z n an e j ju ż  pow szech n ie  su p e rto m a - 
sy n ie  o ra z  su jje rfo s fa to w i. Poniew Taż jesi 
naw ozem  w y so k o p ro cen to w y m , w y sta rczy  
w ięc w ysiać  n a  h e k ta r  po łow ę te j  d aw k  
ja k ą  s to so w aliśm y  p rz y  u ż y w a n iu  to rna- 

,sów ki lu b  su p e rfo sfa tu . z aw ie ra ją cy c h  ko-

I śec pokojowy na węgiel
O sta tn io  p isa liśm y  ja k  u rz ąd z ić  piec 

k u c h en n y , p rz y s to so w a n y  do  p a len ia  węg 
leni k a m ie n n y m . O b ecn ie  z a p o z n am y  czy te l 
n ik ó w , ja k  p o w in ien  w y g ląd ać  piec p o k o ­
jo w y  n a  w ęgiel:

D o b ry  p iec  p o k o jo w , o d d a je  ja k  n a j ­
w ięce j c iep ła , w y tw o rzo n eg o  z .palenia, 
ś c ian o m  p ieca, a  te  o s ta tn ie  o tac za jąc em u  
.pow ietrzu . P ra w id ło w a  b u d o w a  pieca, z a  
„ losow anego d o  d anego  o p a łu , o g ry w a  tu  
d e cy d u jąc ą  ro lę .

P iec  po w in ien  m ice  s to su n k o w o  ja k  n a j ­
w iększą, zu p e łn ie  g ład k ą  p o w ie rzch n ię  o g rze  
w a ln ą , to  zu aczy  b ia łe  i g ład k ie  k a fle . No 
we p iece  b u d u ją  się  bez go rnego  gzym su. 
Gzym sy są  s ied lisk iem  k u rz u  tru d n e g o  do 
u su n ię c ia , k tó ry  p o d czas p a le n ia  w p iecu  
częśc io w o  unoisi s ię  w ra z  z n a g rza n y m  po 
w ie trzen i i szkodzi z d ro w iu . Kozin i a ry  ob ec  
n y ch  p ieeów  s ą  znaczn ie  zm n ie jszo n e ; p o ­
m im o to  p o s ia d a ją  o n e  se to su n k o w o  w ięk 
szą p o w ie rzc h n ię  o g rz ew a ln ą , gdyż n ie  m a 
j ą  m a rtw e j gó ry  i p o d staw y , ja k  w p iecach  
daw n eg o  ty jm . N ależy je d n a k  u n ik a ć  p rze- 

•śady i  n ie  s ta w ia ć  zb y t m ały ch  p ieców  .

K an a ły  m a ją  być  o d p o w ie d n ie j d łu g o ­
ści (3 i  p ó ł do  4 m .), aby  gazy  spalinow e! 
m ogły  d łu g o  k rą ży ć , p rz ec in a ć  p iec  od  gó 
ry  o d  d o łu , szczeg ó ln ie  dó ł p ieea  p o w in ien  
być  d o b rz e  o g rz an y  (rys. 1. 2 i 3).

K on ieczne  je s t  w y w o łan ie  don reg o  c ią  
guJ co  je s ł „>odstawą dob reg o  sp a la n ia .

N ie p o rzą d n e  u trz y m a n ie  p ieeó w , ;ak  za  
n ieczy szczen ie  kan ałó w ' sa d z ą  je s t  s p o r o  
d o w a n e  c z ę s to k ro ć  n iem o żn o śc ią  d o s ta n ia  s ię  
d o  ich  w n ę trza ; trze b a  w ted y  p iec  ro z w ala ć ,

żeby  k a n a ł  oczyścić. W sk azan e  je s t  z atem , 
a b y  z  b o k u  p ieca  by ły  o tw o ry  t. zw. k la jiy  
re w izy jn e , u m o ż liw ia jąc e  o czyszczen ie  k a ­
n a łó w .

D la  ła tw ie jszeg o  k rą ż e n ia  o g rzew a jące  
go się  o d  p ieca  p o w ie trz a  lep ie j, ab y  p iec 
odsu n ię ty  by ł o d  śc ian y  o  20 cm .

Piec p o k o jo w y  z im ą  p rzec ię tn ie  zu ży ­

w a 5 kg. w ęgla dz ien n ie . P a len ie  w ęgłem  
jesl tań sze  o d  d rz ew a , w ięc  d o b rz e  je s t  la  
tern pom y śleć  o  p rz e ro b ie n iu  pieców '. Doty 
ch czas dużo  gdzie n ie  m o żn a  b y ło  w ęgla  
do stać . W  4y ,n ro k u  z o s tan ą  z o rg an izo w an e  
składy w ęg la  w e w szy s tk ich  m iasteezw ach  
i w iększyeh  w siach  g m in n y ch . K ażdy  w ięc 
będzie  m ógł ła tw o  w ęgiel k u p ić .

tr z e b  roje

Najwięcej
uporczywe zaparcie

leczą szybko roślinne

PIGUŁKI KO W ENA
( C a u v in ’a )

ta n ie  i p rz y je m n e  w  u ż y c iu . P u d e łk o  za ­
w ie ra jąc e  30 p ig u łe k . C ena o b n iż o n a  z ł. 
2.15. Do n a b y c ia  we w sz y s tk ic h  ip te - 
kach . W y strze g ać  s ię  fa lsy fik a tó w . Z w ra­
cać u w ag ę  n a  o ry g in a ln e  op  ik o w an ie  

z nap isem : ,C A U V IN -P A R IS * ,

przekrój ot~b eJerój c-dJ z r z e M r o j

rzut poztomy

ło 16' p ro c . k w asu  fo sfo row ego .
E x tra fo s  n a d a je  sie  n a  w szy stk ie  ro d z ą  

je  gleb, począw szy  od  n a jc ięż szy ch , a  sk o ń  
ezyw szy n a  lek k ich  p iask ach . M ożna go sto  
sow ać z a ró w n o  n a  z iem ie kw aśne , ja k  i  n a  
zasobne  w  w ap n o , z a s ila ją c  n im  w szy stk ie  
ro ś lin y  u p ra w ia n e  n a  ro li  o ra z  lak i i  p a s t 
w iska. W e w szy stk ich  w y p a d k ac h , w k tó ­
ry ch  zachodzi p o trze b a  zasO enia  gleby fo s­
fo rem . w p ły w ająey m  —  ja k  w iad o m o  —  n a 
lepsze w y p e łn ien ie  z ia rn a , ro zk rz e w ien ie , 

w zbogacenie paszy  w b ia łko , u o d p o rn ie n ie  
słom y zbóż p rzec iw  w ylęgan iu  i n a  w cześ­
n ie jsze  d o jrz e w a n ie  ro ś lin  u p ra w n y c h , 
m ożna s to so w ać  ,,E x lra fo s‘\

P o d o b n ie  jak  po zo sta łe  naw o zy  fo sfo ro  
Wej je s t „ E x lra fo s “ w zasad z ie  naw ożen i 
jirzedsiew nym  i n a jlep sze  w yn ik i d a je  przy 
ro zsian iu  go n a  3- 4 dn i p rzed  siew em  
z ia rn a  i przy  w y m ieszan iu  z z iem ią  p rz y  po  
mocy liro n y . D z iełu  ła tw e j ro z p u szc z a ln o ­
ści n a d a je  s ię  on  ró w n ież  do za s to so w an ia  
p rzed  sam y m  siew em , a lb o  w i zasie  w zro stu  
roślin .

P o d  o z im in y  w y s ta rezy  dać  p rzed siew  
nie ok o ło  100 kg , ,E x tra fo su ‘' n a  t  h e k ta r , 
jeś li n a to m ia s t zam ie rzam y  w siać  w  o z im in ę  
k on iczynę, n a le ży  p o d n ieść  d a w k ę  do 150 kg 
na  1 h e k ta r . N a  łą k i  i p a s tw isk a  s to s u je ­
my je s ie n ią  lu b  w czesn ą  w io sn ą  150— 200 
kg ,,E xli'afo .sof-' n a  1 h e k ta r , jeś li łą k i i pa  
s tw isk a  z n a jd u ją  się  n a  g lebie n ie to rfo w e j. 
Na łą k a c h  -i p a s tw isk a ch  to rfo w y ch  d a w k a  
w in n a  u lec  zw ięk szen iu  do w y so k o śc i 200— 
250 kg n a  1 h e k ta r .

P rz y  w ysiew ie  . .E x lra fo su “  n a  św ieżo 
w ap n o w an e  gleby w sk az an a  je s t p ew n a  
o s tro ż n o ść ; n a leży  m ianw ie ic  s iać  go d o p ić  
10  p o  u p ły w ie  k i lk u n a s tu  dn i po w a p n o w a ­
n iu . N ie w o lno  ró w n ież  siać  go ra ze m  7. 
a zo tn iak iem , ieez trz e b a  d a ć  ro li a zo tu  i lk  
n a  3—4 d n i p rzed  w ysiew em  ,,E x tra fo s iE ‘.

Z in n y m i n aw o zam i, tj .  z sa le tn zak iem , 
w a jm am o n em , sia rczan o m  am o n o w y m , s a ­
le trą  sodow ą, so lą  p o taso w ą  i  k a in ile m  
m o żn a  m ieszać  ,.E x tra fo s‘t b ezp o śred n io  
p rzed  siew em , w y siew a jąc  go n a  colę za  
ra z  po  zm ieszan iu  i  p rz y g ry w a ją c  ziem ię.

In ż . M. .4.
— — o O o — —

Jak to jast w gospodarstwie 
zorgaifzowpnym

W  d.cidile kaiżldly (irciim-ik imis, iniajwiiięicej 
p rący . Wisizialk -Ho olklneii-iżimilwy, oikires 'sp rzę tu  
Kibóż, poir«V, w  k iórclj iznpnawwain-y moilnfik 
mile -ziaóijsizie ima 'Cizials m  sipoikioijny p o siłek . 
T-o ni|ie, je ś li znaj iWairtziĘkfeiia d iZabuidlorwia«iia 
w  ipoMząidlk|U), Jelśdiil im-a; Aniweoijainz iw twiyisltair 
cjzia jąjCcja litości, a le  Cóż siiię imaiisi dlziilać u 
uliMjpai, iwiówicizaia, jgd|y iinziebai izrwoziić iziboże, 
n tm 'and, indle ima czyim igło izwiiie-źć, atoli n ie 
ima gldlziiie ałoiżyie. T o  dłoptilero- k ło p o t pula w - 
rilziiYSy. Nlite jedlniai ifciMofpsIka igłoiw-a p e łn a  [jest 
w ted y  fralstumlkiU'. W  igtolsptołdlaMstiwatoh zo rg a- 
nazowainyielh te  iwisizysltkie k ło p o ty  isą wylkiu- 
cziome. Wtaiścfilejdl gospoidlairlsitiwiai dloibrze 
zorgainiilzloiwain.cjgia juiż dlatwmio iz, igótoy oitaniyśiiił 
sloibile, ool ni ja k  ,m-a- inolbftć c i w  jakiiey, !ko- 
tajinflściFWykoWyiwiaić pinaicę, alby mar oma 
pnzym|'.ioisilla ja k  mialjrwiięicaj k o rz y śc i, a b y  wry 
kliufczyć, iniajmmilejisizą isizlkoldlę.

Jialkże wiięc oldbyw a s ię  ro b o ta  w  p o rz e  
leiinaiaj.* /w golsp»otd!amstiw'iałch Joirgatndlzloiwa- 
nyjeb? Talk sob ie  -taki igioispoidairz u ło ż y ł wsizy-s 
1ko? N a  be babdlzio caiekawe pyitiamiiia' o d p o ­
w ie  iraKliiosłiiidliaiazioim —  moilindiKiOlm ilnż. A ulo  
n i iDeigónsfcit, k ió iry  w  mi.edizdiełę idlndia 23 9tpca 
b r . o  gtodiz. 15.00 odicizyits,- paiztedl milkrofolneim 
Dc/Lsikiiie|go (Raldiiii ncpiontalż z  goisipodlamstwa 
.zoaigaliiiizolwaneigoi w pofwiilecile igirójerlŁiim. —  
Ke.positaiż mosii il\ taił „W  gpispodlaTiśttwiie z o r  
giw  iraoiwartnytm1'.
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Chce być zdrowym i długo żyć
Kolumna Powiatowego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-Tr^ękiego

p i c  c z r  n t  p i ć ?
P r z y j r z y j m y  s ię  bliżej-,»rjćo s ię  w o  

k o ł o  d z ie j e .  P i j e  s ię  n a  c h r z c i n a c h ,  
p i j e  s i ę  n a  w e s e lu ,  p i j e  s ię  n a  p o g r z e  
L ie , p i j e  s i ę  n a  B o że  N a r o d z e n ie  n a  
W ie lk a n o c ,  p i j e  s ię  w  p o ś c ie  i n a  za  
p u s t y ,  p i j e  s ię  naj ja g m ja iik u  i n a  o d  
p u ś c i e r  p i j e  s ię  z  ra d o lśc i i ze  s m u t ­
k u ,  p i j e  s ię  z a w s z e  i w s z ę d z ie ,  g d z ie  
t y l k o  n a d a r z y  s ię  sposobiioś-cg! a  j a k  
te j  s p o s o b n o ś c i  n ie  imui, t o  j ą  s o b ie  
ła ltw o  s tw a n iz a m y . P ra w d a ;B ż e  n ie  ly l  
k o  c h ło p  p i j e .  Jak Polska długa i sze 
r o k  pijaństwo szerzy się coraz b a r  
dziej, coraz więcej ludzie piją i co­
raz więcej ludzi pije. iB ez. w ó d k i  n ie  
m a  ju ż  t e r a z  n a j s k r o m n i e j s z e g o  p r z y  
ję c ia  .a c z ło w ie k  w c a le  n ie  -pijąć.yó 
s t a j e  s ię  r z a d k o ś c i ą .  P i ją  c o r a z  w ię c e j  
n a w e t  k o b i e t y  i d z ie c i .  R piłśotnik* p i ­
je ,  h u  g o  k a p i t a l i s t a  u c is k u ,  m r/jędri-k  
p i j e ,  ibo r z ą d  m a ł e  p e n s j e  p ł a c i  i n a  
u t r z y m a n i e  r o d z in y  n ie  w y s ta r c z  & 
d z ie d z ic  piije  b o  p a r o b e k  z h a r d z i n ł  i 
p r a c u j e  j a k  z ł a s k i ,  ta b ry lk a n it  p i j e ,  
b o  r o b o t n i k  w ie c u je  i s l r e j ik u je ,  
c h ło p  p i j e ,  h o  d u ż e  p o d a tk i  i n i e u r o ­
d z a j .  K a ż d y  s t a i .  i z a w ó d  n a  c o ś  s ię  
s k a r ż y  i ‘k a ż d y  w ó d k ą  r o b a k a  z a le ­
w a . W o k o ło  śły -szy  s ię , ie  j e s t  .źle, a  
w s z ę d z ie  w idizi s ię  p i j ą c y c h ,  c ią g l e  
s p o ty k a  s ię  p i j a n y c h .

N ie  w ie m , c z y  te  n a r z e k a n i a  n a  
c ię ż k ie  ż y c ie h s ą  s łu s z n e ,  c h o ć  w y d a je  
m i  s ię , ż e  lu d z ie  z a w s z e  b ę d ą  się. s k a r  
ż y ć  i ż e  za  w sz e  b ę d z ie ' im  .się z d a w a ­
ło , ż JKrnoidla-i l o  d a w n e  o z « s y “ , a le  
ś m ie m  tw ie r d z ić  z. c a ł ą  p e w n o ś c i ą ,  że  
p i j e m y  iza w ie je .

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r a w i e  n a  
c a ły m  św iecić?; zm n ie ijszy łło S fe iJI s p d - i  
ż y c ie  n a p o ja ^ w y . s i k d k o w y e b .  P o  w o j  
n ie  w  A n g l i i ,  F r a n c j i  i B e lg u  ilo ś ć  
s p o ż y w a n e j  w ó d k i  nu  osobę. |s ) la d S l  
z n a c z n ie .  A w  n i e k t ó r y c h  -pan. d w u c h  
w p ro w a id z a  s ię , s t a l e  j a k i e 4 'o g rtń jn - 
c z e n i a  w  s p r z e d a ż y ,  r d b i  s ię  w s z y s t ­
k o .  c o  m o ż n a ,  aftęy lu d n o ś ć  p i ła  c o r a z  
m n ie j .

U n a s  d z i e j e  s ię  o d w r o tn i e ,  b o  
i ł ó ś ć  z u ż y ty c h  n a p o jó w  w y s k o k o ­
w y c h  w z r a s t a .  P i ę k n a  u s t a w a 1 pirze- 
ch v aIkP hok iiw za ; n i e  o s ta ła  d o tą d  w  
ż y c ie  • w p ro w a d z o n a .  R z ą d  p a t r z y  n a  
h a n d e l  w ó d k ą ,  jaik,o n a  -p e w n e  ź r ó d ł a  
d lo ć h o d u , i z a j ę t y  i n n y m i  s p r a w a m i ,  
n ie  m ioże  d o j r z e ć  le g o . co  s ię  d z ie je ;  
koiśiciół z  p i j a ń s t w e m  w a lk  i e n e r g i c z ­
n e ]  n i e  p r o w a d z i ,  z r e s z tą  n a  to , co  
m ó w i  s ię  w  k o iś c ie le , lu d z ie  o d d a iw n a , 
k i w a j ą c  ig ło w a m i, o d p o w ia d a ją ,  ż e  
k s ią d iz  j e s t  p o lo ,  ż e b y  uczyił, a  lu d z i e  
po lio , ż e b y  g r z e s z y l i ; t o w a r z y s tw ,  k ito  
r e b y  z a j ę ły  s ię  z w a lc z a n ie m  p i j a ń s t ­
w a  n a  w s i  i w  m ie ś c i e  m a m y  m a ło ,  
a  t e  c o  i s tn i e j ą ,  r o b i ą  n ie w ie l e .

S ła w a  o  n a s z e j  s k ł o n o ś c i  d o  k i e ­
l i s z k a  r o z e s z ł a  s ię  j u ż  p o  c a ły m  ś w ie  
c ie . N ie  m a  diziś m i e j s c a  n a  k łu li z ie m  
sk ie ji, g d z io b y  U o ilak ó w  n ie  b y ło ,  a  
g d z ie  s ię  ic h  z b ie r z e  c h o ć b y  m a ł a  
g r u p k a ,  t a m  n ie  o b e jd z i e  s ię  b e z  
w ó d k i .  P o d r ó ż u j ą c  p r z e d  p a r u  l a t y  p o  
A m e ry c e , m i a ł e m  m o ż n o ś ć  p r z y j r z e ć  

s ię  j a k  a a w e t  w  ty irn  k r a j u ,  g d z ie  
h a n d e l  w ó d k ą  j e s t  z u p e łn i e  z a k a z a l i  
n y ,  ip i ja ń s tw ro  w ś r ó d  p o l s k i c h  w y  
ć h o d -ź c ó w  s z e r z y  s i ę  b a r d z o ,  z n a c z n ie  
w ię c e j ,  n iż  w ś r ó d 1 in n y c h  n a r o d ó w .  
A p o c i ą g a  to  z a  s o b ą  w ie le  f a t a l n y c h

n a s t ę p s tw ,  p r z e d e  w s z y s tk im ;  a w a n ­
t u r  i b i j a t y k .  W  r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  A m e r y k a n i e  z a p y ty w a l i  m n ie ,  
c z y  to  ju ż  itak  z w y c z a j  w  P o ls c e ,  że  
‘ż e  n ie  m o ż e  b y ć  z a b a w y  b e z  p i j a ty k i  
i c o  M j ty m  id z ie ,  b e z  b ic ia ' s ię . iBo 
p o d o b n o  w  A m e r y c e  n i e  m m  p o l s k i e ­
g o  w eseLat b e z  p i j a ń s t w a  i b e z  b i j a t y  
k i .  Z a c z y n a  w e s e le  k s i ą d z ,  d a j ą c  ś lu b ,  
k o ń c z y  p o l i c j a n t ,  s p i s u j ą c  p r o t o k ó ł  
A F r a n c u z i  o d  b a r d z o  “d a w n y c h  jug  
czk -sów  u ż y w a j ą  z w r o k r :  . .U r ż n ą ł  s ię , 
jaik B 8H d k “ . (K ie p s k a  lo  j e s t  s ł a w a ,  
a le  w id o c z n ie  n ie  z a s łu ż y l i ś m y  n a  le p  
s z ą  i d a je m y  p o w o d y ,  a b y  t a k  o n a s  
m ó w d o n o .

T r z e b a  je s z c z e  d o d a ć ; ' ż e  my pije­
my jak ludzie dzicy, d la  k t ó r y c h  p ić  
—  ^ n a ic z y  u p ić  s i ę ' lab y  g ło ś n o  śp ita ­
w ale, k r z y c z e ć ,  a w a n t u r o w a ć  s ie . a  
p ó ź n ie j  le ż e ć ,  j a k  m a r t w y .  B o  i c jm  
lo  b y ła ib y  za  z a b a w a ,  g d y b y  s ię  n ik t  
n a p r a w d ę  m e  u ip ił?  A w o le le ?  U jm ę  
c z y n i ło } , ' ' gospo id la irzow i i z ły  b v ih v  
z n a k  d la  p a ń s t w a  im łlodiych, ,gdy}iv  
g o ś c ie  r o z e s z l i  s ię  n a  t r z e ź w o  ł  o d ­
w r o tn i e ,  z j a k ą  lo  d lu m ą  m ó w ią  .żc  
c h ło p i  ta k  s ię  n a  w a s e lu  p o p i l i ,  że  
s a m i  z s o b ą  ta ń c z y l i ,  ż e  k to ś  p r z e z  
p r ó g  ip i rz e c h o d is ą g a u p a d ł  i n ie  m ó g ł 
s ię  p o d h ie ś ć i- j ,  ż e  d !w aj s ą g ie d z i.  c e  
k rz y .w o  n a  s ie b ie  p a t r z y l i  .p r z e z  p a r ę  
la t ,  p r z y  k o l a c j i  p ł a k a l i  i c a ło w a l i  
.-hę. -jaik r o d z e m  Iłśćucia , że  b a b y  p i j a ­
n e  ś p i e w a ł ; .  B ę d z ie  co  w s p o m in a ć  
c a łe  ż y c ie .  I t o  j j e s t  n a j s n i u ł n i e  pjze 
ś w ia d e c tw o ,  j a k i e  s a m i  s o b ie  w y& la- 
w iaim ly. P r z e c ie ż  i i n n e  n a r o d y  p i j ą ,  
n ie k i e d y  n a w e t  d u ż o , m o ż e  w ię c e j  o d  
n a s ,  p i  ją  j e d n a k  u m i a r k o w a n ie ,  ''Nie­
k o n ie c z n ie  d o c h o d z ą c  d o  u t r a t y  juta* 
lo m n o ś c i  M ó w i s i ę u ł  u a s .  żc  d ia  p a r u  
k ie l is z k ó w  n ie  w a r to  s o b ie  n a w e t  
„ g ę b y  p a r z y ć " .  J a k  p ić  to  z b u te lk i ,  
a lb o  wciailę.i' A n g lik ,  N ie m ie c ,  F r a n ­
c u z  w y p i je  'p a ir ę ik ie l is z k ó w  n a  j a k i m ś  
p r z y j ę c iu ,  p r z y  s p o t k a n iu  ze  z n a j o ­
m y m  lu b  n a w e t  i n  s ie b ie  p r z y  o irie - 
d z u . M o że  to  m u  s ię  z d a r z a  i d o ś ć  
c z ę s to ,  i t o  u m i a r k o w a n e  p ic ie  z d r o ­
w ie  ja g o  r ó w n ie ż  r u j n u j e ,  ale. -w le n

s p o s ó b  n ie  p r z e s t a j e  o n  b y ć  c z ło w ię  
k ie m ,  b o  nie. p r z e k r a c z a  m i a r y

D w u  s ą  g łó w n e  ź r ó d ła  ta k ie g o  r o z ­
p a n o s z e n ia  s ię  u  m a s  a llk o h o łiz im i i, n a  
n ie  t r z e b a  z w ró c ić  g łó w n ie  uiwaigę: d a -  
w ialnie w ó d k i  .d z ie c io m  i  p r z y m u s  w  
IcbA arzystw .ie  —  je d n o  i d r u g ie  g łę b o ­
k o  z a k o r z e n ia n e ,  Nol z w ią z a n e  z  o d ­
w ie c z n y m i  iz -w y tz a ja m i, ( u ro c z y s to ś ­
c ia m i,  p o g lą d a m i  n a  isitoitną w a r to ś ć  
i t r e ś ć  z d r o w ia ,  ż y c ia ,  p r z y je m n o ś c i .

D z ie c i p i j ą  w ó d k ę ,  b o  d a iją  im  r o ­
d z ic e  .i s t a r s i1, b o  k ie d y  d z ie c k o  d o j ­
d z ie  d o  p e w n e g o  w ie k u  r o d z i c e  s a m i 
n am iia w ia ją  je, s k ł a n i a j ą ,  n ie K ie d y  n a ­
w a l z m u s z a ją  d o  p ic ia .  C ó ż b y  (to b y ł  
z a  c h ło p ,  k tó r y b y  w ie  u lm ia ł w y p ić  w  
to w a o z y ś tw ie  p a n u  k ie l i s z k ó w  w ó d k i ,  
m ó w ią  o jc ie c  i mail-ka,' p a t r z ą c  l ia  p o d -  
raiSite ,.»cego e li ło j ic a , a  jo z d łta fe  te g o  
jttśt a ż  lu i /ib y t w id o c z n y .  T a m  g d z ie  
r o d z ic e  n ie  p i ją ,  i.io  p i j ą  z w y k le  i d z ie  
c i. ta m  gdizie o jc ie c  i m a itk a  p i j ą ,  d z ie -  
g . p i j ą  z a w s z ą  c z ę s to  le p ie j  n iż  r o ­
d z ic e , b o  w te d y  i z a k a z  n ic ś p ę ń i i a g a .  
'P rz e s tę p s tw o m  w  s t o s u n k u  d o  w ła s -  
n  \ c li d z ie c i  je s t  przyz-w  y c z a j a i i i b i i c h  
<;'t > iw ó d k  ,bo -' B jm fe& i c z y  p ó ź n ie j  
z e m ś c i s ię  to  n a  n ie b ,  m n ie sz a z ę ś b w i 
ji1 i i a b  rodiziiny . Dila d z iec ik a  a lk o h o l  
je ś i-  t r u c iz n ą  s to k r o ć  ąo-iiszą w  s k i 'i tr, 
ka*ch. riiiż d!la d o r o s ły c h ,  b o  i  o rg a n 'i  z n 
d z ie c ię c y .  j e s t  ziduęzdic- w r a ż l iw s z y  
>i p r z y z w y c z a je n ie  n a s t ę p u je  p r ę d z e j ,  
n i ż u  d o r o s ły c h ,  d la teg o - też  d z ie c k o  
n ie  pcijw m o  d o s t a w a ć  a n i  k . o p l i  w ó d ­
k i  ł u b  p iw a , nia.weł „Wa le k a r s tw  o S fK

W  to w a r z y s tw ie  w ó d k a  s ta  je  s ię  
k o n ie c z n o ś c ią ,  b e z  w ó d k i  n ie  lv lk o  
nie, im t z a b a w y ,  a le  w a r to ś ć  c z ło w ie ­
k a  w  to w a r z y s tw ie  z a le ż y  o d  te.go, 
c z y  m o ż e  p ic , c z v  n ie , a  k io - w ię c e j  
p i j a j  te n  w ię k s z y m  jes t z u c l ie m . O zlo  
w ie k  m-u-si p ić ,  -bo ta lk i je s t zw y eza-, 
b o  g d z ie k o lw ie k  p ó j d z i e  c z ę s t u j ą  go  
w ó d k ą .  .Teść n ie  -d iadzą, a  p i ć  k a ż ą .

A je.śli k to ś  n ie  p . je ,  in n i  p a t r z ą  
s ię  n a  n ie g o  ja k  n a  d z iw o lą g a ,  s o b k a ,  
o d lu d k a  k tó r e g o  n ie  w a r t o  d o  to w a -

Jak należy żyć, afcby ustrzec się gruźlicy
P R Z Y K A Z A N I # :

1. Słońce tępi gruźlicę więc chroń wiek dziecięcy,
1 daj światła i słońca dzieciom jaknajwięccj.

2 Że twe ręce gruźlicę przenieść mogą skrycie, 
jyJJważaj przez dzień cały na ezęsie ich mycie.

3. Gruźlica się rozwija zawszę wśród zadi hu,
Więc czy śpisz, czy pracujesz otwórz okno druhu.

4. Jama ustna zarazków mieści w sobie roje.
Więc przy myciu czyść zęby swoje

5. Pij mleko gotowane, nie prosto od krowy,
Bo zarazek w niern bywa często chorobowy.

6. Zadużo jeść niezdrowo, zamato niezdrowo,
Więc zastosuj w jedzeniu miareczkę środkowa.

7. Wódeczka, piwko, winko — to trzy twoje wrogi,
Więc, gdy się z nimi spotkasz, zbieraj za pas nogi.

8. Nic wstydź się! nasz dość wody! a więc rusz się leniu,
I ptuez usta, nim zjesz co, płucz je po jedzeniu.

9. Zmieniaj często swą pościel i bieliznę swoją,
Bo zarazki gruźlicy czystości się boją.

r z y s d w a  z a p r a s z a ć .  Ż e b y  ż y ć  z l u d n i  U 
ż e b y  s ię  a u  k a ż d y m  r a z e m  n ie  w y m a ­
w ia ć ,  c z ło w ie k  p i j e  i in n y c h  dio p ic ia - 
z m u s z a ,  b o  to to  p i j e  u  z n a jo m y c h ,  u  
s ie b ie  te ż  c z ę s t o k r o ć  m u s i  i t a k  w  k ó ł "  
k o .

A le  c z ło w ie k  lu b i  to w a r z y s tw o ,  
U* cóiż i r a b ie  licz  w ó d k i ,  j a k  s ię  in d z ie  
z b io /rą ?  Oświata, oświerta i jeszcze  raz  
oświata!  T o  je d n o  n a u c z y  nais, j a k  
c z a s  m iłe  p rz e p ę d z ić ^ ., z ą b a w ić  s ię , ło  
p d d n iresie  n a s z  d o b r o b y t  i  ż y c ie  u c z y n i  
lż e js z y m  i p o k a ż e ,  c z y m  o n o  n a p r a w  
d ę  je s t  i ja k  z n ie g o  n a le ż y  k o r z y s ta ć .

K s ią ż k a ,  g a z e ta  f i  c h a c ie  w ie js k ie j ,  
to  je s z c z e  r z a d k o ś ć ,  n ie m a l  b y t e k  
P rz y z w y c z a i l iś m y ' s ię . ż e  o ś w ia t ę  . .p a ­
n o w ie "  z m ia s t a  d a r m o  p r z y n o s z ą ,  b o  
n ie  o ta j ą c  n ic  d .. r o b o ty , b a w ią  s ię  w  
tc i l  s ^ i s ó l ) ,  lu b  d la  j a k i c h ś  ta m  p o ;v o  
d ó w , p o c z y tu  ją to  z a  sw ó j o b o w ią z e k .
I  o . 'je s t  J inoże  ii- łtjb a rd /.ie j p r z y k r e ,  że- 
o lu łop  p o ls k i  d o t ą d  ju s z d z e  c a łą  n a u k ę -  
tra ik Ł u je  j a k o  p a ń s k ą  za liay ćę , w  n a j -  
łe p s z y m  r a z i e  ja k o  co ś c iek a iw eg o , n a ­
w e t p rz y  je m  nogo-, a le  n ie  m a ją c e g o -  
lT a jim iid jsz e g o  z w ią z k u  z je g o  g o s p o ­
d a r s tw e m .  S tą d  te ż  g a sp o d a trz , k tó r y  
naw eit imię z a w a h a  s ię .‘w y d a ć  k i lk u  lu b  
k i l k u n a s t u  z ło ty c h  n a  w ó d k ę , z  t a r ­
g ie m , z -n a m y s łe m - -z b ó lo m  rWjąro-s-t k u ­
p u je  k s i ą ż k ę N  ty lk o  w te d y  je ż e li  t a  
k s ią ź k . .  jiis t k o n ie c z n ie :  , p o iln z e b n a  
d z ie c k u  d o  s z k o łv , n ie c h ę tn ie  id z ie  n a  
o d c z y i, gdy za w e jś c ie  fcitzoba z a p ła c ić  
40 — 50 g r o s z . ,  n i e ‘lu b i  d a w a ć  s k ł a d e k  
n a  ż a d n e  c e le  o św ia to w e . Z a p o m in a -  
m r ,  c z y  te ż  n ie  w ie m y  o  ty m , ż e  d z iś  
zdob ., w a  s ię  le p s z y  b y t .  n aw e it n a  k i l ­
k u  m o i-g ad b  gr-ufidu. n ie  ty lk o  r ę k a m i  
i p le c a m i ,  Ję c z  p rzed-e  w s^ y s tk i-m  g ło ­
w ą . N ajc j-ężkza  p r ą d a  b e z  u m ie ję tn o - -  
śc i w ie lk ic h  o w o c ó w  p r z y n ie ś ć  n ie  m o  
że  i z a c h o d n i  n a s i  sąs-iedzi s t o ją  w y ż e j  
o d  n a s ,  n ie  l\  lk o  d-laitego, ż e  w ię c e j  
p r a c u j ą ,  a le  p r z e d e  w s z y s tk im  d l a t e ­
g o , ż c  p r a c u j ą  m ą d r z e j .  N a j le p s z y m  
p r z y k ła d e m  le g o  j e s t  D a n ia .  Z r e s z tą  
m o g lib y śa iiy  i p o w in n iś m y  c z y l a ć  
k s ią ż k i  d l a -  z w d ę k sz d u ia  n a s z e j  w ie d z y  
a  najw dt w p r o s t  d la  p r z y je m n o ś c i ,  a b y  
w ie d z ie ć , co  s ic  -na ś w ie c ie  d z ie je  ja k  
iuiiti ludizio ż y ją  i p r a t iu ją .  T o  n a p r a w ­
d ę  z n a c z n ie  m ils z e  s p ę d z e n ie  czasm  
n iż  iprzyr Ikiulisz-ku. S ie n k ie w ic z  m ó w i :  
„ g d y  s ię  Id o ś  zaczy  la , z a w s z e  ą lb o  .się  
c z e g o ś  n a u c -z y . allbo z a p o m n i  o  ty m , 
c o  m u  d o le g a ,-a ltv o  z a ś n i j ?  w  k a ż d y m i 
r a z ie  w y g r y w a " .

N ią jede fn  z c z y ic h  l ik ó w  p o w ie ,  ż e  
m o ż e  t o  i r a c j a  a le  o d z w y c z a ić  s ię  o d  
p i j a ń s tw a  i l ru d n o . C o ż  w o b e c  te g o  r o -  
B ić?  B y ć  talk  U iin ia rk o w a in w n , ab y  n i(  
tinacić g o d n o ś c i  lu d z k ie j ,  a b y  te n  oo  
„ s tw o r z o n y  n u  o-braz i ,x>dl0b ie ń s tw i>  
B o ż e  n ie  s t a w a ł  się  n ig d y  p o d o b n y  
d o  n ie m y c h  'zw ie rzą /t. .T cżeb w  ż a d e n  
s p o s ó b  n i e  m a ż e m y ' s ię  p o z b y ć  te g o  
o h y d n e g o  n a ło g u ,  p i jm y ż  p r z y n a j m ­
n ie j  w  iń ia iię  „ ż e b y  d u s z a  w ie d z ia ła ,  
że  w  c z ło w id k u  s i e d z ia ł a '1, p a r n a  t a  ją c  
je d n a k ,  ż e  stałe picie, n a jb a rd z ie j  
u m ia rk o w a n e  jes t  tu tka  m n ie j  o b r zy ­
dliw e, niż picie do u tra ty  p r z y to m ­
ności.

W ó d k a  n ik o g o  je.szcze w  ż y c iu  nie 
. in s izczęś liw iła ... p r ó c z  ^ z y n k a r z y .

I ) r  M'. K a c p r z a k .
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Kretów zabijać 
nie wolno

K re t nilg stasm nto jest urw aiain^ za 

szfoadjni/K-al, nile iżyiwji isię b«ł)5(-’in k o rz o n ­
k a m i  roślim . jalk 'bo mitokitr'ij;-ż.>yfcuąid!zą, tęcz 

r o b a k a m i1, -pędinalk-ami,, <lżxlżow
m.rcaan.ii i ililsztanni w ie lu  Szśkoitffliiwjióh ow a-ł I
dów , k tó re  ipm ebyiwają w izwjgf, jedyinw" 
e a te m  im-oanaby k re to w i za rznie \fk  .że aijad-a 

pożytecznie  aiie -pam iętać n a le ­

ży , -że óbfitoiść Iknelów 'Łotwojtiait, <i!ż mia 

n j r n  .polu ilalb łą e o  izmujdluje H fe  m n ó stw o  

sżkiod.a,ilków, k I tire  m oże  'wyilęąńć.

Z tego  iteż wiaględlu ikrrelów tzabiljać. nie 

jęULleżyj gd y ż  są  o n e  „sprzyfmi er,żeńcam i .rol­

n ik a  tnairówma. « e  śp ie w a ją c y m i - piaikamii, 

k tó re  itępilą ;»zikoidIiwe ow ady . Taik iwię- 

p tak a  ja k  i iknrety inoillnilk p o w in ien  OiClrra- 

li.iae.
G dyby nia połtuy a. zm łaszaza na, łące  

fcrety s ię  roaw iejlmtoimily i uitrtuldinia-

ly  spinzęt ikotsa mia (kiretowilskach szy b k o  
tę p i  się) pnzez i.Iulśą Jioiść -hretow iśk, to 

n ależy  co lciilka dirń' Ikretiorw.iskja. te irotzirzu 

cać. Z ro b ić  to  m ogą n a w e t idlzieci, izaiw.izc 

p a m ię ta ją c , 'óo tyffe ' że rwięteizą bez p o ró w - 
■aiuiia .slzlkiodę Uoilmiiikotw ii iw yraądzają  o w a d y  

i  'rcth pędlraikli, aniilżoU, k re ty , iktóire je  i s z c z ą

W aiuziyć izatem  n a tę ży  .nie z  k re tam i,, aiłe 
z  kretow i,skarm i oo jeist łatiwe.

i

TT r y n i t ó w
Ostalliuii .tyidiziileai izatinalelzyił s ię  dużym  spad  

kilem e e n  n n  pslziaujloę. |i iży/Łol l in ia  7 brn. za 
•100 Ikg "w cemlile 1hiii/rtlle,w,.j Jogo «re.cfe:;ba g ie ł 
łdy płaicónlo iztai (jteiziahicę (jleidinioWą -od1 23.50 —  
(24.00 w ,W:i,llnlile. dlo 11.7.50 —  28.00 w Wair 
-slzalWie, w  IVz.ii an i.u iptatdotnni 25.0(1 —  25.50 
Z a  żiyito (.I sibarnidl.) .okl 1400 —  i 4.25 we (Ewo 
wiiie. d o  1 (i.25 —  16,50 w Bydigoszicizy. C eny 
jędizmidnlilai 9 óws-a -u trzy m ały  siię bez ztmiiiair.. 
Po.daiż "fijja z/bożai dtoiść (U.ża, <z w y ją tk ie m  -o w 

®a ii jjęcztmiiiearai.

Jalk ikonniitniilknljie . Zwluąizek Gospocllulrczy 
Spółdiziiletai iRoliiiiilcizioi-iHalndldwyloh, mai rvinkn 
izoigralnlilcizmiym isyluaicja r o  dlo cen  tnai rnofwe 
ejh<xńiv -nlile jeist Ijeslzidzie «afflkotv\- ilciiie- w y ja śn io  
mai Oddlziilat iGantiralli JtoMiikólw z  Koizinialnia 
rw Gdlańisikri-niaitoiniiilalsrt poćlla[j<;, żc iniotioiwalnia 
ma -TymlkaJdh izialgnamllrizlnyrib ma ży to  -nowych 
Smtrw T-eiklko isię otonnizyty.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Wilnie z dn. 

18.VII. r. b.
,ylo I st. . 
tyto II st. . 
*szenica I st. 
*szenica II st. 
r*,czmień II st 
Dwies I st. 
Dwies II st. 
jryka I s t . . 
i,ubra nieb. 
iiemię lniane

lb.OU
14.75
24.25
20.75 
18.00
18.50
17.50
22.50
10.25 
42.00

15.25
15.00
24.75
21.75
18.50
19.50
18.00 
23.00
10.75
42.75

1310
e i trzepany st.Hurodziej, —
, ganiec mocz.Wołożyn 1770

Ceny nabiału i Jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni
 ̂   I *_1_ t nAt-AnrafMleczarskich i Jajczarskich notował

J8.VH-1939 r. następujące ceny nabiału
i Jaj w złotych: •*
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.70 3.00
stołowe 2.60 2.90
solone 2.40 2.60

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski czerwony 1.85 2.20

żółty 1.65 2.00
litewski 1.55 1.80

Jaja 1 kg 1.20 1J0

g m n ih ®  i  .....................     nu......................... .............................. ..

I V £Targi Północne w cWilnie \
liimiiii     i iiiiimi   ijiiiniiiiiiiiiiniRi

Tereny Targów Północnycti wzbogacają sią 
nowymi pawilonami

ik r z a  swybnd-oiwanyim w .raku  b ieżą- 
c y n i olbrz-ymiim ,Paw"iilioai0m P.rzcimysilu i 
Hamdlllui, w  którym i oidlbyiwaiją si-* już  yv dn. 
]«), Vill. —  2. V III. ibr. M-iiędEyma.nodoiwe 
T a rg i 'i A u k c je  .Fuilrziairskite, te re n y  T arg ó w  
PótreoicnjTcli wizbogalcą bwb o  d a lsze  2 s ta łe  
pawLIloiny. W iadlze minyslkie poistanwiwity po-

-budictwTać p a w ilo n  m. W iln a  obejanlujący 
ek-spomaty italk tx dióby olbecnejj, ja k  i 4  bo- 
igałej -bMioiryczinej i knlrtiuiraliniej przteslzilosci. 
Toiwamziy-sliw-o iLtnilaiTskie rw Wd-lnie (batdaje 
wiielkil Q>a)WiHo(n Giniarsk i-, w  (którym  5v mdlcn 
P.140 anui się  edibyć' ma i&zemolkct zalkiro-joną 
slkailę 'wystarwa1 Lnialnslka i  llyolniopna.

„Owca nas żywi i odziewa”
Poid Qxxw'y|żsizjyiin [hasltem zas ia n ie  zor- i (V iwiziory iko'HidI.ów, mScS -dhlilrturgicznie iz ow-

{piniizuwa-ny -nai tiejgomoozydh Tairga-ali Pó ł- 
Tiiaanyab p rz e z  Spótdziiellniię W ileń sk ą  po-d 
ląż  malziwią (,jO|wea mials żyw-il 5 lodiz-iewa1') 
dlział Łaiżatdhartstrwia, >cibe|jnmiljąey mude.le

Cizydh Ikiisziek i  in n e  potkmeiwinie airtiykuły 
Iłorw’yżis(zia S p ó łd z ie ln ia  przepraw iaklzi p u z f  
łyun w  dzasiiie taiwałiia. V T a rg ó w  IPótnuc- 
nj-|dh pnopagandię s|póżyiciia' bairanim y

Budujmy silosy
Ileż  tio, iw ik-ażidlym goispoldiaHsitiwic. eh to p - 

'sikljni iniiisiziazy isliię iróżnyah c.lrwTą-slów ii od  
padlkójw, ik tó re  qk> -wiiSścIiiwwmi przygoitolwa- 
miln poiw iHry ibyć Wjtkarizyisltaiue..’ > o rm atoue 
talkie nd(padik|i (waSąją silę p o  poldlwarilkiu, za 
n,i|etqzyszeiuają j e  li PiiejeldPolkinotinic przynia-szą 
szlkiotdę, a mile p a ży td k , j-alk byc. po w in n o .

W szy stk ie  te  io|d|paldlki Hmogą b y ć  'i p o ­
w in n y  być, w ykorzystain-e ja k o  naiWo-z. 
,P,qwinmy b y ć  rwy(kioirzysliam.e p rz ed e  wsizysl 
kńim idlliailiego,, że  ma w si nia o g ó l o  maiwóz 
je s t  Ihairdizio łmuldinioi -Olboiimlika migidy nlie 
sitapcza ma ipolkrydile 'wisziylstMdh potulzeb. R-i.

ńttk irawPEy 'slzihiioztne ta ż  tafie ziafwszc mnożna 
so liie  poizr.oollić.

Pollisikile (Radliło izia|jęło- s ię  spralwą w y k o  
nzyLstialnńla o d p a d k ó w  w  golspodairstw ie 5 wy 
k,oir.zytstam|:(a' ii|ćh .jaku mlarwóz p o  odlpoUiied 
miidi przy-igiotoiwaniiu rw lt. iziw. isidotsiatih. Siło 
sy  są to  dloły, isipeqjalllnli'e izSKuidlotwaine. W  po  
njleldiziiiiliiek, dmiia 24 E)pca b r . ma tem a t bmd-o 
w y 'siiLosów- iwygłosi pnzeiz naldlilo p:igadiam/kę 
K aiz.i miilealz .JalnkSewlilaz. W  polg|a!dlaln,oe amtior 
olmiówl1-1 sposo-bj’ Ibuldorwy sfilllolslów oalaiz kioir.zy 
ści idilla utoilinilków, jalkie s ilo sy  pnzymioiszą. 
Puglaioalnllca t-a izaltytiiiluwiamJa .jeist „Mudlu|.pny 
si:liois}-'“ .

K o f ^ n d c r r z r / I :  
i y g o t / n f o  w f

NIEDZIELA —  23 LIPCA 
8 p o  ^w.

Aoolinarego 8. v\., Teofila M. 

vV. s. g. 3 im.| 14. Z. s. g. 7 m. 35.

PONIEDZIAŁEK —  24 LIPCA

Krystv>ny IP. M ., 61. iK irneguniciy. 
iW. s. g . 3 m. 16. Z. s. g . 7 m. 34.

-•sr*’
WTOftEK —  25 LIPCA

J alki. b a  A p o i^ to ła .

W. s. g. 3 im. 16. Z. s. g. 7 im 32

ŚRODA —  26 LIPCA
A n n y  M a tk i N .  M .  P .

W .  s g. 3 im. 19. Z s. 7 m. 31.

CZWARTEK — 27 LIPCA
Netaii M ., iPantaleona M.

W. s. g. 3 im. 21. Z. s. g. 7 m. 29.

PIĄTEK —  28 LIPCA
■j- Irynocenfegc i Wiktora. \,

. W. s. g. 3 m. 23. Z. s. g. 7 m. 27.

SOBOTA —  29 LIPCA : <
' M a r t y  P . ,  O ł a w a  K r ,  M .

IW. s. o. 3 m. 27. Z. s. g. 7 m. 27.

5-ciolatka rolnicza 
w Litwie

Jaik donosizą z Krótewoa, litewskie mi- 

nisłerstwo rolntcrwa- opracowało nowy 

pięcioletni iplan dila rolnictwa lifewskiegc

Rolnicy!  Brońcie się przed groza pożaru!
Od te| k lę s k i  c h ro n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

który 136-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie  
taryfy, dogodne warunki kredytow e i szybką wypłatę odszkodowań.

In form acyj u d z ie la ją  i p rz y jm u ją  u b ezp ieczen ia  In sp e k to ra ty  P . Z. U . W . w k ażdym  m ieśc ie  p o w ia to w y m , o raz  lic zn e  p laców ki 
a je n cy jn e . O d d z ia ł na w o j. w ileń sk ie  i n o w o g ró d zk ie  w W iln ie  u l. M ick iew icza  37, te l. 108

Na, ;zł.
Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

N r. r o z r a c h u n k u : 14

PR Z E K A Z  R O ZR A C H U N K O W Y

Na zl.
z ło te  s ło w a m i:

O d b io r c a :

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi"
ul. Biskupa Bandurskiego 4

P o c z ta :  Wilno I
N r. r o z ra c h u n k u :  14

%ir. wpłaty

ipodpts przyjmującego) J

D O W Ó D  NA D ESŁA N IA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOW EGO

Na zł.

O dbiorca:

G azeta Tygodniow a 
„Głos Ziem i”

Wilno.

N r. r o z ra c h u n k u :  14

Nr. wplaty-

(podpts przyjmującegol

Do C z y t e l n i k i w
Na to, ieby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarcay 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić po I zapłar ć na najbl-lsi i| poczcie §S gv 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł*odrazu za cały rok.
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Kultura, a obronność państwa
(Zalgaidniimniie iolbr!0(ti|nlo(śicii p a ń s tw a  li iz(w|iięk" 

Szei-fe wairtolśtciil izlbrpjmidh Ifio mie 1 yiiko za 
gafdhiiiletniie -ciziylsto nnialtietrniallliiic, czyisi-o ig-ois|po-- 
daińdzie. Wip/aiWcMle inia|gnciinaidlzeln|ie iziapalsóiw 
żywiniośdi i  suirloiwioaw, intiielziLjędrtijycili w  «za 
Kiite (dteialfaiń wojenmąidh, -rio-zbiu.iloiwa pfflzieimy 
situ, ilotóry' iińorżie zialspokioilcMciałe izialpulinzolbo. 
-Warnie n a  (Uztóoljeniiie i  aunlulntilcij-ę, -nasilęlpfiilie 
ixxz(huidlo|wa steci- femnMnilkaioyijwęj ii śroidlków 
pilzjewoziawyc.h —  zmaiazy dra-rdzio 'w iele i  bez 
m-iiej p le  miolże b y ć  m ow y o  lv, łalśdiiwyim p-nzy 
go.iXXwam.iiu kraju- dla lobulomy, m iem oiej n.ile 
■wyczerpuje to  iziaga/dnieniiie ..ipslzygiotowam' rlo 
rctozly. lin  cóż -z luno, że juikSS in-airól-J u .ig ro  
m a  Ob* d u ż o  ziaipasów Wojelninyic-h i b ro n i, 
sk  or.o salm injłe bę.rłzdle ichjcIM w a lcz y ć  lulb n i e 
będzie  .uimdfił wa.laayć? W 5avatk>l Ie zia-p-a- 
sy  mile izldlaidiz-ą Się .na- nic, bo n a ró d  i talk 
rułe bięjdlzite izidloillny d o  obrotny.

Obolk goisppi.tńrlclziyah puizygotowiiii jwiijaó 
m vc.b iró-wini-e ‘Wiaiżme- s-a ipilzyigńrawa,nllla iniloral 
ne , w ażna je s t  miobÓMz-alcjii w o li n a ro d u  do  
-wailiu, wlaiżuK' jiot: ikfflmvtiiomii,e ęjswp w slusz 
nlość sprufwy i  w  oistaltielćzinie zw ycięstw o . — 
Zciiniiler-z wółwćzals- wa/llazy dloibrze, jeśłi- -dłoik 
Ludmile z d a je  isioJbiie sjpmalwę, że s|prai\viexłlKL 
■wtść i sfas/zm-olść jetsit ipio- jeg o  s tro m e , je ś li

Minie oitiahlodizić (silę z  mbtwodztastnj-imii śnod 
Ikaimu w a lk ii A noiwoiózesne B'<7Jki w alk i są 
bicmcfzia iróiżmmtrolćliii-e S -ctete®  -balndlz-o sikomipli 
ko w a.ta. D*: sale b za " o .n a  ni.e b id z ie  s-:ę 
.-gi a r ic z a ła  dxt w-flRi ręcź. eizyl-i -v> waćk-j 
n a  L a m e ty  to b  nifńi-nną b ia łą  biroń. t t / i jn ';  
sza  iWtoljma w y m ag a  lolręż-a bamclziftj z łożone 
■go, Iktóry imusł 'być obsługiwatajy p rzez  łu d z i, 
.z-n-aijaicycih sii-ę idtobirize n a ’ rzc.cel.

Dawinlelj Idla olbrolny wjysltairicziaił -nBij-ju 
połmliiej ra-ileicz; isiziaWai, ozy bągiuet, w  w o jn ie  
mowo-z-esfijfti ną|iiwalżiniil4ilsizią,,|n 'llę brrd.zii-i* nfęi.1 
kaulabiiln Ralsizynlolwyl lalrlmlarta i  '•ilninę miaszy 
artjj Ikdiófnylelh Obsługo. jelslt idtolść lirai-din-a. W  
JUowtoidzielgniąf mojmlile żołtnliemz miematz w  obli 
•oziu waillk-i bęidlzlne imiuisiilał jpmzieipno-waldlziiić m it 
r e  .rairthiiMiiki i -wyilijcffiieiiirłai, ipollnzebne -Bfcl sku 
teicizinoiścii idlznaltamj.ia jqg!t» (bitoluii. I tiu dop iero  
żiołnieirlza -bę-dlzlie 'wymsztei, ty m  iwtlękNziai bęt* 
-wnidlz-ilmy), (że Ilm Iłóu-Ltiuira- lii 'wyjksizitalłceufe -tego 
dizjiie islkiultecizUoiśc jejgn. mroini. Ziałem podmie 
silem ile isltiqpmlila' Ikiuilltniry siziemoikiiloh uiias jest 
linawątlpHilwie jddlny mzi majpiraś n ią  jsKynli
'ijewątipiwóia jedlnym  Zi mialjiważrolęisiziycji p rzy  
g.otorwam obrolnlnyoh ikiraju. 'Poilislkie R adio  
ma ipojnlilesiilaniie kńłltuiry islziarUkitah m as raldi«ł 
słiMOhacay iziwmalcai oignaum ą M wiag'ę,^^u»|.iia 
ją c  iw c a łe j  pełtui 'wnigę tegio SBpfcWftSfla.

C Z E R A / I C E
Czernics! smsizy siię mmżliiwiiie jialk najlejpLej 

d o jrz a le . Zebraaic awlooe uJdlada się  ma si- 
ta c b  (tósaelh) o  'bardżo  małjiciljcoczkiaiidi, uby 
p o  o su sza n iu  SwjljMg iwizglsjdnie ipoicłczais sili 
sizdniia’ mlie a sgpad ł p rzez  oitrwia.ry. I>o siusizc- 
n ia  (borów ek n a jle p ie j matdtają silę isfU.łcafl'ki, 
o idlwiu uom orąloh suSzącycih, wteidy lioiwi-em 
owioc ;po iprziiijśoim prztelz jedlną ikounorę, iuoiż- 
n a  xvyjąć d oBitudżić, pnzez c,o otrzyimiiij-e się  
n i e  tylfko lepszy  towair„ aile zmaciznie slkraitai 
s ię  czata su szen ia . T e m p e ra tu ra  su sze n ia  n ie 
puw im na ‘iwzeiklr.ac.zać lua s i li;w'li m ajbartlz le j 
rlo ź ró d ła  a iep la  Zbliż-Oinydli tV0—70° (I. t  >wo- 
ciłw  mie malleiy rabyMno sitaUfiiziAć, aik* u w a ­
żać  ja|ko itsiutszoiue, g d y  jeszcze -po's:iaVki ją 
p e rw in ą  i-1:1 s t y r . z .n r y r .  'A am uz )H > lo siu isizen in .

o,wor, na jlep iej d a ć  d o  pacz-iżk . I rbrzo ur*is- 
n ą ć  i  pinzeWhoiwiać w  m itejseu aud iypn . 100

k g  św tó ż y .c lh  o w id o ó w  otrzyinmije u,<; ITil 
k g  siulszlojTvc‘h .

-20

■.Siiśżwine czteauW iee z n a j d u j ą  E w to s - o tw s jm e  

p r z y  s p o r z ą d z i u i i u  ikixm]potió(iy7i' j a k o  ś r .o f lc k  

le o z in ic z y ,  -do f .a n b o iw a iu iia  cizienw o n y c b  w ilię  

or-aiz idlo f .a riłło iw a in ii. a n a m m o łla d  i p o iw id e l .  ' l e ­

ż e l i  -siulslziMie. cz ierm iloe  an -a iją  IslliUiżyjć d o  f a l r b o -  

w aiu i-a  m ia r-m o d a ld  'w -agłędiniiie p o w i d e ł  s w r a -  

b i.a u y c il i  z w y k l e . j e s i e n i ą ,  m-ateatoziŁi.S' -iidb onTiu- 

c e  p i l z e s m s z a  s i ę  -Lytllko- ‘ca ęśc iilo iw o ' -tj. o it ry  iw y -  

s ik a ć  z e  1 0 0  k g  iśw t-e izy ah  o-w-oioóiw .'50— 3 3  k g  

■pnzasiiiiSzo-nyicJi! T a ik y e  oiw,c(C0 l e p  Me j X y ln a j(Ja B  

.ja d o  ip o w y ż s z o g o  jb e łu j  a  u b a w y  z e p s u c i a  

s i ę  m i.eid io-statec izin ie-a]isu is 'z!pm y|ah  m ie  ans-, g d y ż  

sulsiz ib o i r ó w k o iw y  o  w y s o ik .fa j  z a -w -a rIe -śe i k w i y .  

SÓW iro ś ti-ran y ash  i giriJBrltf.eal m-ie pw ę.d lko  u l e ­

g a  jppiprsuclpu.

Jak przyrząifzimy kwas chlebowy
Duży uipeł dokuczający' w lecie powo­

duje przede wszystkim duże piagnienie, 
kłóre łak łatwo nie daje się ^gasić. Do 
płynów, kłóre gaszą dość szybko prag­
nienie należy kwas chllebowy. Ghcąc spo­
rządzić kwas łaki bierzemy: 35 ctkg chle- 
ba razowego, 6 I. g-oiącej wody, 1/;. kg  
cukr-u, r-odzynkow bez -pestek, so-k z V„ 
cytryny i 2 dkg drożdży, Chleb razowy 
winien być dloibrze wysuszony. Po utarciu 
go należ/ zalać gorąca wodą Gjcty płyn 
ostygnie wlewamy rozdrobnione w zim­

nej wodzie drożdże. (Po zamieszaniu na­
leży- płi/jn ten pozostawić przez 12 ga­
dzin w- cel-u -ustania się. Po 12 go-dlz. prze­
cedzamy plym Iprzez płótno, dodajemy 
roldzy-nki, sok z cytryny i cukier Po 24 
godzinach zlewamy du butele1', które na 
leży -dobrze zakorkować i wstawić naile- 
piej -dó piwnicy. Gdy kwas ma być prze­
chowany przez dłuższy czas, należ|y£ik(orki 
przymocować drutom, aby nie zostały wy­
sadzone przez kwas węglowy, tworzący 
się w napoju w postaci gazu.

Gdy skarżysz sią na chory ż o łą d e k  stosu|
ST0MACH BONIFRATERSKI

wyrobu L a b o r a t o r i u m  O.  O.  B o n i f r a t r ó w  w  W i l n i e
i o p a te n to w a n y  p rzez  M in is te rs tw o  O p ie k i S p o łeczn ej J& te j. 1970.

Leczy on skutecznie katar żołądka I kiszek, wątrobę, zapobiega bólom  
głowy, pobudza apetyt, ułatwia trawienie i cnrnni od złej przen materii

Do n ab y cia  w a p te k a c h  i sk ład ach  a p te c z n y c h .
W y tw ó rn ia  i g łó w n y  s k ła d :

Apteka Zakładowa 0 .0 . Bonifratrów w Wilnie, PI. Napoleona »

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 23 lipca do dnia 29 lipca 1939 r.

N IE D Z IE L A , d n ia  2S Iip ca  1939 r .
R ad io  w ileńsk ie .

7,00 iRi'ojg-raim iniai cMIsSIaj. 7,Oli Wuhirtomi-o 
ści ncclniilcibe xłiła Zlitom Półmloictoo^Wsicihódlnlich.
13.05 , .Pis-ki iluidioiwt w ipółnoicino-wscihdlnieij 
IDcll!soc“ •— Tpóga-cllalnlk a iZmalml-jciiiaw-
Sfkipj-tPntEfeinoiwp j. 15-00 .Sipna0vy (wfflpąTe: 
„D la  ,poikloi]l0Mia‘ — -Eług. Riniilsiziczeinlki.
19.30 „Gł(ui].i ■!;nn.('l; —  bajjjka' xv w yk. Z espo 
łn ..Kasikaidia'1.

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  24 lip ea  1939 r.
Itad io  w ileńsk ie .

13.05 Pnoigir.aim moi dlziitóaij. 11.00 ^P.oiwwa 
-cąimy -do zilr-om la" —  Mclycj-a -w <x}xr. 3 r  Ma 
r i i  .KdlłaldzyńsiklKaj. 17,00 •Kotrneeir-t plojpmlainn v 
frtłytv). 19.30 pTiży iwileic(zleriz;y. WyikoMawt v: 
Onkiłesitira- RtoiZgłoiśniii Wlilleińs-k-ięj pioxl- xlvr. 
-Wtaidiyslaiwa .'Sziciziegraiiiislkitego-, .Stefolmila G ra-
i.-.lwlslka —  sio(pnain, Stwniilsłaiw iDzJJkiieiwitiz i 
Ferrliynialnicl Heinmainoiwitciz-. 20,25 Czyfiamk.i 
wilejjslkńle: „Osfalt-ni izia|jalz(d‘‘ —  fralgimienit z 
,fPaiiV:i Taldletuiszad lAićlaan-a MilckiSewiroza-.

W TO R EK , d n ia  25 iip ca  1939 r.
R ad io  w ileńsk ie .

13.05 P.iylgKalm -n,a ctizjilsiŁaij. -11,00 ..Sukn-ia 
flKimii kijawni-ąj a <1iz:ilś'‘ — glóly; xlła- (k-oblet p m  
-waMWl .M-airiitł Sźwy(]*)|ws(ka-. 14,10 PieSnji po i 
ukiiie fipłyly). -W).20 [KtoaKceint O ^kiicstay Mam-dio 
•l-iaUłaMjps- Kaklkadlaf* iy,il ahu*. -K. SklnrJera.
17,00 K,oinaei1t z ludlzifeałem Efjyył^Tuiimier. —
17.30 ^Gaavę;dte- iito^iKaana- Włakłlysłaiwa 11er 
awajn-oiw-iicizia, 20 25 Czytajniki w Sęjstóe:
w a ‘‘ —• ftragpi-eiot' ® „'Payi(a!j( Talcltosiza“ A'da- 
- M-iiokile\viilc!z'a'.

ŚRODA, d n ia  26' lipea  1939 r.
R ad io  w ileńsk ie .

13.05 P.no(guiaim -ma -d.ziilslilaj, 14,4-5 „N asz 
Kkili\ioo.i-rt“ —  w  baiś-nil —  alilldljicja'- d l a  
(IffiCJęli -w o p r .  -Il-allłhy łliolli-cinidlliin-gciriólwny 
2 0 ,21.) ,,W  .uaBzieJj iświiietllilCy‘‘.

CZW A RTEK, d n ia  27 lip ea  1939 r .
R ad io  w ileńsk ie .

13.05 ilN-iOjgnam Jta- -rłziilsiinjj. 17,00 Mc-I-o- 
-dikr idlfliloikildh, (k,rajjóiw -(-płyily). 1 7,30 ijjpi^ie^ą- 
dy 1 'ziaibSEoiiiy -w 4eiaziniii(®vie“ —  pojg. d’ir At. 
Ibi-rasioiwTsild-eliJOi 18,10 iKiculdort- sv iw yJoona 
‘.piu- (>nkiie-slii-\ .R-ożigiaśrin Wiiilońskł-aj pod  
,tl vu-. W<R(llv'Silavxni 'Sącwępańiskileigo-. 1.9,20 
,,lł-nz:y wileBzcczy11 (p ły ty j. W),45*.SIk rzyo-ko 
KjpNhira proWaidlZi' Taideui-siz 'iffltkulewsiki. —

19,50 (Gzięść II „Miulzyk pczjj-iwfteazciiĄ}''. —-
20,25 .„.PStlięgiralcifai ic|griotdlkx3twi waińzyłwmu eh'*'
—  p o ^ . xW'a g-olsipojdiyń 'wdcy.sikjlcn wygłr,..r Z,-. 
U-rbam-owilcizoiwai. 20,155 Boraoimik mńlnitoźs- w: 
oipi'. lina.. R-omiu-allch* iWęcikoKvdX(*a.

PIĄ T E K , d n ia  28 Iip ca  1939 r.
R ad io  w ileńsk ie .

13,CC) (Prtoignaim n a  &zftfiaif. 17.35 P le śń : 
polslai-e -w wyk-oiiłaUr-u Zoifiili ,Wyłe.żyń,sluej —  
so-P'Ta,n.. i20,'2i7N„,Oi|y Hem !zlbilelnzłeimy'‘ —  p o g  
d:lla raM lkjów  jtnż. -CzeHtatwai SŚłtulcihoc.kiletgoi

SOBOTA, d n ia  29 lipea 1939 r.

R ad io  w ileńsk ie .

13;05 Prograim  n a  KMlSia j. 45,15 MueykE: 
.poipiuła.r.rta- -w iv J§ftx.wiiniM O rkłdsttry  Ttozgła 

^ i i f  Wiiih-rh.k.lojj .p-oicll .ęliyii'. W .. 'Sizeziejpamsjkiie- 
A'o. 19,30 8-u:3i««0 <5łin PljKilkoiw z a  graaiłlca. 
2) iPodaC' im  ■<:ilxc.vidb l-nomadh —  -pog. Lechoi 
Revnaira. 2(1-35 A-i(-^voja: dP(a małx)idlziileży watoj 
sikjiielj: ,.W  :bi)ir yp W jS p  kryn(kuiPsx>wępx)- pog.. 
Suiiż. Z yignuuhła E-biiMkiilerwilcziai.

Program radiowy 
dla wsi

N iedziela , 23.. 7. W  '* i« H i'i  p-pulammej d k r  
•wisji. jfi-k iziwyklc alalcttein? zios/lama: o  go.dlz.
7 ńS  —  o  vji- w  - n ':Ar :~  > -  Igi' |.) ,  ,(k- w .ąi; 1 o4-n ł n
xlxx\vego AiTadysłaiwa -Kaćzyńslkjiicgoi lolraz T. 
•Cłwjurwikeiego —  Wiidno O gwxllz. 7,30 —  ,.£ »  
(ź-e.tjka rrfWbz-n-'. O -godiz. 7.4-5 —  ..Pnzypoun 
iruiietrw-a na- wza's.i-e“ .

ŃW a-iMcj-y-cję -poipoluidlni-oiwa (M-a- %-.s# z łożą 
•sfffe: o- goidlz 15.00 —  reipóTt-aż izi powóaiiu gro 
jeclkiego ,p. I. .W  golsipodarsl-AYie zargandzt,- 
walnyini1' >v toin-rao. |*nS. Ain!!lam:ogo D.“góirs(kie 
g-o. O igodż. 15.15 — Mhi.wgH ztolslfanto a u d y  
c ja ‘"dlla -młłoIdlz.l-ciaY -wiiiejsjk-fej, ina/ k tó ra  złożą- 
siię: 1) sMlpKpwi3S0! pt. ,,’Nalsizie m ło d sze  ro- 
dlzień,s[l(\TO^ !w inpi:a-(J. Waroiniiikńi Maln.yi-alków 
m-y oiraiz-2) -piagaldainka -pt. Plainu jeimy obsie  
wy, b y  s-taincajra •cibkiba ll jpaS,Zv‘‘, w opr-ap. 
■Boifeislłaiwa 'SlkłnidlżiińNkilejgo1. O goidz. 15.15 — 
Ma-r.iia- Ka-iic-ziawAkk ywylgłlosii pogiaidankę p i 
„Zaipijjaitnzłciiłfa S|poiżyiwcize ws-J“ . O godz. 10.00
— ,aiu h"-ię  i;.:i i -lira d lla ^ s i! 'z a k o ń c z y  t ra n  
sm usja oiilkjeis-liry yntj gilłoiwdg z- Londymir.

P o n ie d z ia łe k , 24. 7. mi gibiete? 20,25 —  na 
dlain-a izosilomnie .poigaldltilnlkM -z .‘ikiz/iian a p. I 
„Iłuidluijmy adtl-OBiy1' «■ ojp-nrCe. 51n-ż. K azim ierza  
Jiamlki-awiiOaa !snomik-a 'R«xlaxi)ciz.ej S łu żb »
-Mł-u/jtz.iteiżiy W-lfeijsikiilęj.

W to re k , 25. 7. ui go i(-/. 20,25 —  naó-ana
'/-/rsl-nin',)' alk41iłjialrux/i -■ ■^^:V‘fl.ka -,-fel: -sil-,27(1 Z 
Walcłlalwa Tair.kolwiśkilagoi oiraz lilmfanmacje 
giełdloiwe.

Ś ro d a  26 lipea o  gdiz-. 20,25 —  n a  iam a
Ziśfetn-i-e jalkluadina 'ptsigaldlaaiikai TlniJnik-za ora-z 
rinfoirimiató.te- g.Sallclloime.

C zw artck  27 lip ea  —  o go/Hz,. 20,26 —  Sta
nilstalw iSiiiamiiaki w pc/łgatllaiii-ae p t. „T ęp ić  w.kc- 
S u lk i"  mólw-ić bęrtziile x> kotn-iteclzmoiści tęp ię  
mii/a w  -no-lmiiiuliw.ile iróanyidh sizikoidlniiUcow no-śLin 
myidh i  z|w|ieitz(ęcyoli. -Po po(ga»ia|nee :lnifoinine 
cj-e g,i©Mofwie.

P ią te k  28 lipea  —  o  godlz-. 20.25 —  n a d a  
■na z/oista-nile ..JSkinzynika moil'n.ilcizai“ -w ogynac 
ćlnż. Wiart-aKya1 Ta-ak/xwsjkiięg,., oiraiz ,ih>fotnn; 
c ję  gteldbwie.

Solbolta’29 lilpca, —■ o  igo|d|zi. 20,26 —  mń/ia 
n jj będlzii-e l-nagmieiiiit ,z kisiiląiżkhi Jalniulsz-a S tę  
ponv-sikiv<go pt, „Zi, y-hlebean -na. ubcej z je
m ł“ - -

CENY OGŁONZEŃ: za 1 wiorsz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekśeie 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjue w/g umowy. 
Ogłasaunia drobne 15 gr. za wyraz; ula poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe i specjalne o 20*/o itrowej. 
Ukiad przed tekstem i w tekście 4-łamowy, za tekstem 8 -lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie 

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydawca: Spółctz-iełniia Wydaw-niicza „Głos Ziemi“ z ogr. o/iji. Pe-dbkłon-- S tanisłan  O dlaułcki-Poezolnitt. D-u-karr-ia Zniic-z'1 iWpnio- Bi-stkupa -Ba-radlurisfcieigo 4


